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| 0 piękno 
naszego krajobrazu. 

dusimy ukrócić złośliwe 
niszczenie kwiatów i drzew. 


Podróżując po krajach zachodnio- 
europejskich z podziwem i zazdrością 
spoglądamy nietylko na przepyszne 
autostrady, nietylko na murowane do- 
mostwa we wsiach, nietylko na schlu- 
dne, skanalizowane, elektrycznością o- 
świetlane miasteczka—ale również i na 
zieleniejące wzdłuż szos i gościńców, 
dróg a nawet drożyn polnych, drzewa. 

Niema arterjj komunikacyjnej na 
Zachodzie, która nie byłaby obrzeżona 
rzędami drzew. | to przeważnie drzew 
użytkowych, nie dla samej tylko krasy 
sadzonych, a z praktycznym celem u- 
żyteczności publicznej. Jedziemy wzdłuż 
szos północnych Włoch, gdzie każdy 
wieśniak hoduje jedwabniki: wszędzie 
droga jest obrzeżona drzewami morwo- 
wemi, będącemi główną karmią owa- 
du, który przepoczwarzywszy się w ko- 
kon dostarcza cennej nitki jedwabiu. 
Wzdłuż szos. we Francji i Niemiec cią- 


gną się rzędy czereśni czy wiśni, do- 
starczających „witamin” dla dziatwy 
wiejskiej, kompotów i marmelad na 
eługą zimę. 


| — co w naszych warunkach wy- 
daje się jakby cudem — nikomu 
wpada tam na myśl porwać się na 
wpółdojrzały owoc, ułamać gałąż. Drze 
wo jest pod najczulszą opieką wszyst- 
kich. Drzewo, dające cień dobroczyn- 
ny przechodniowi w spiekotę dnia lip- 
<owego, — drzewo, stanowiące filtr dla 
kurzu i ochronę pól, — drzewo, przyno 
szące owoce, nie wadzące nikomu a 
dające dochód... 

A u nas? Do największych rzadkoś- 
ci należy taki widok... 
tym względem zawstydzająco w tyle. 
Na naszych drogach, jeśli gdzieniegdzie 
obramione są drzewami, to także pry: 
mitywnemi, zaniedbanemi, suchotniczy 
wiodącemi żywot! Smutne wierzby, 
czasem dzikie kasztany z poobrywaną 
korą i ułamanemi konarami bo gdzieś 
komuś potrzebne były koły do płotu— 
oto częsty obraz... 

„Niema u nas niestety kultu dla pej- 
zażu drzewnego. A już przydrożne drze 
wo traktujemy niemal „komunistycz- 
nie”: jako „bezpańskie” stanowi jakby 
wspólną własność. 
= Dlatego też tak pożądana i poży- 
teczna jest inicjatywa dorocznego z wio 
sną święta „sadzenia drzew”, wycho- 
wania młodego pokolenia polskiego w 
umiłowaniu i poszanowaniu roślinności, 
krzewów, kwiatów i—drzew. Bo wszak 
nie uważa u nas żaden niemal wyro- 
Stek za rzecz zdrożną podpełzać do 
Sadu, choćby wysokim płotem otoczo- 
nego, i dokonać w drzewostanie spu- 
stoszeń—ani zakraść się do cudzego 
ogrodu i ułamać najpiękniej rozwijają- 
ce się krzewy różane czy inne rośliny 
kwiatowe, A już wszystko, co rośnie 
Przy drodze — jest bezkarnym łupem 
Swawoli... 

Oto, naprzykład, czytamy w jednem 
z Pism śląskich, że robotnicy kopalni 

arbofermu na wzniesieniu za hałdą 
posadzili wzdłuż drogi rząd  jesionów. 

iękne, młode, trzymetrowe drzewka 
„mialy ozdobić gościniec. 

rzywiązano je do drewnianych 
Supków. Ale tylko przez jedną noc 
Przetrzymało piękną inicjatywę robot- 
ników kopalni. Nazajutrz zobaczono 
wandalskie widowisko; czuby wszyst- 

ich jesionów były urwane... Drzewka 
Całkowicie zniszczone... 

* andalizm ten jest [niestety obja- 

em nagminnym. Jest szkodnictwem, 
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Miesięcznie z odnoszenlem 
do domu lub z przesyłką po- 


nie  ummuzunsn mieszana 


Jesteśmy pod 


które wymaga 


"dobre plony. Organizacje 
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czałtem. 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


Uroczysty akt podpisaniaKonstytucji 


przez P. Prezydenta R. P. i członków Rządu. 
Dziś weszły w życie przepisy nowej Konstytucji. 


WARSZAWA. Wczoraj o godz. 19 
min. 30 na Zamku Królewskim w War- 
szawie odbyła się podniosła uroczys- 
tość ogłoszenia nowej Konstytucji, uchwa 
lonej przez Sejm w dniu 23 marca br. 

Stolica przybrała wieczorem uroczys 
ty wygląd. Domy przybrano flagami, o- 
kna i balkony udekorowano. i 

Na dlugo przed godziną 19 pod Zam 
kiem poczęły się gromadzić tłumy publi 
czności. Na plac Zamkowy pospieszyły 


- delegacje wszystkich organizacyj, związ- 


ków społecznych, kombatantów, z orkie 
strami i pocztami sztandarowemi. 

O godz. 19 przymaszerowały na plac 
Zamkowy kompanie honorowe ze sztan- 
darami 21 p. p., 30 p. strzelców kaniow 
skich, 26 p. Legji Akademickiej i 1 p. 
szwoleżerów. 

Po godz. 19 zjechali do Zamku człon 
kowie Rządu z premjerem Sławkiem na 
czele, którzy wcześniej przybyli z wy- 
wczasów świątecznych. Na Zamku sta- 
wili się prócz premjera i ministrów mar 


szałkowie Sejmu i Senatu, prezesi Są- 
du Najwyższego, Najwyższej Izby Kontro 
li Państwa, Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego, członkowie Domu Cy- 
wilnego i Wojskowego Pana Prezydenta, 


W obecności tych osób P. Prezydent 
złożył swój podpis i wstawił datę na o” 
ryginale ustawy konstytucyjnej. Pod us- 
tawą widnieją podpisy także wszystkich 
członków gabinetu. 


W czasie, gdy na Zamku odbywał 
się uroczysty akt, ustawione na placu 
Zamkowym oddziały wojskowe garnizo 
nu warszawskiego ze sztandarami odda- 
ły przepisowe honory, a połączone or- 
kiestry wojskowe odegrały hymn pań- 
stwowy. $ 

Po uroczystości P. Prezydent wydał 
obiad dla członków. Rządu i twórców 
Konstytucji, a następnie odbył się na 


Zamku raut, na którym obecnych było. 


blisko 2 tysiące osób ze sfer rządo- 


„wych, wojskowych, parlamentarnych, sa- 


3069 zabitych i 9478 rannych 
| | na Formozie. a 
Dziesiątki tysięcy zburzonych i uszkodzonych domów. 


TAIHOKU (Formoza). — Obszar do- 
tknięty trzęsieniem ziemi liczy 2.000 
mil kw. Miasta Taihoku i Tainan, tere- 
ny naftowe i rafinerje cukru ocalały. 

W miasteczku położonem niedaleko 
Toychara, liczba ofiar trzęsienia ziemi 
jest tak wielka, iż pozostali przy życiu 
mieszkańcy nie są w możności zebrać 
trupów. 

Wczoraj o godz. 3-ciej według czasu 
miejscowego nowy gwałtowny wstrząs 
przeraził mieszkańców  Taichu. Kilka 
miejscowości odczuwa brak środków ży-- 
wności. Rozmiary katastrofy były tak 
wielkie dlatego, że ognisko trzęsienia 


ziemi znajdowało się niezbyt głęboko. 
Wezbrane rzeki stanowią nowe niebez- 
pieczeństwo. Akcja ratunkowa prowadzo 
na jest w warunkach niezwykle trud- 
nych. Środków żywności i lekarstw jest 
niewiele, a uczestnicy akcji ratunkowej 
posiłkują się kamforą, jednym z głów- 
nych produktów Formozy. 

TOKIO. — Według ostatnich spra- 
wozdań urzędowych ofiarą trzęsienia 
ziemi na Formozie padło 3065 zabitych, 
7988 ciężko rannych i 1490 lżej ran- 
nych. 12.694 domy są całkowicie zbu- 
rzone, 12 262 częściowo i 5209 uszko- 
dzonych. 


Nowy mord polityczny w Sowiełach, 


Zginął pisarz, który 


MOSKWA. — W Moskwie i Lenin- 
gradzie dokonano masowych aresztowań 
wśród członków sowieckiej partji komu- 
nistycznej. Aresztowania te zostały spo- 
wodowane zabójstwem pisarza Bykowe 
— członka partii. 

Zabity należał do grona najgorliw- 
szych zwolenników komunizmu i ostat- 
niemi czasy opublikował szereg utwo- 
rów literackich i reportaży z życia Ko- 
munistów. W swych pracach literackich 
Bykow ogłaszał rewelacje o życiu wy- 


za wiele wiedział... 


bitnych komunistów, zajmujących po- 
kai stanowiska na prowincji i w sto- 
icy. 

Zabójstwa dokonano podstępnie w 
Leningradzie. Wywołało ono w Sowie- 
tach niewiele mniejszą sensację, niż za- 
mordowanie Kirowa. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą e- 
nergiczne śledztwo. Wśród aresztowa- 
nych znajdują się dwaj członkowie le- 
ningradzkiej filji partji komunistycznej, 
którzy jakoby dokonali mordu. 


stanowczego przeciw- 
działania. Czy w formie sankcyj kar- 
nych? To niemożliwe. Nie sposób pod 
każdem drzewem przydrożnem posta- 
wić strażnika. 
Trzeba w inny sposób z tem wal- 
czyć. Właśnie przez uświadomienie o- 
gółu, a przedewszystkiem ' młozieży. 
Przez wychowawcze oddziaływanie. 
Przez budzenie zamiłowania do przy- 
rody i poczucia, że twór przyrody, ma- 


"jący służyć wszystkim, jest nietykalny. 


Propaganda sadzenia drzew wydaje 
społeczne, 
szkoły powszechne posadziły już dzie- 


siątki drzew, coraz częściej możemy 
spotkać i u nas drogi, wysadzane owo- 
cowemi drzewami. ; 

Ale złośliwe szkodnictwo. nadal sie 
panoszy. Dlatego piętnowanie wypad- 


„ków wandalizmu, dlatego nacisk opinii 


publicznej musi działać bezlitośnie. 

Wiele pod tym względem mają do 
zrobienia nasi księża proboszczowie, 
nauczyciele, rady gminne, gromadzkie, 
a przedewszystkiem rodzice. 

Każde posadzone drzewko dodaje 
urody naszemu krajobrazowi. Dlatego 
chrońmy skarbów naszego pejzażu. 


morządowych, społecznych, artystycz- 
nych i kulturalnych stolicy. 
Dziś ustawa konstytucyjna ukazała 


się w Dzienniku Ustaw. Z chwilą ogło- 
szenia, a więc z dniem dzisiejszym we- 
szły w życie przepisy nowej Konstytucji 
EERE EET TINE EIER 
Zmiana na stanowisku 
dyrektora Funduszu Pracy. 


WARSZAWA. W związku z reorga- 
nizacją Funduszu Pracy oraz ze scale- 
niem Funduszu Bezrobocia z Funduszem 
Pracy — pos. dr. Zbigniew Madeyski 
ustąpił ze stanowiska naczelnego dyrek- 
tora Funduszu Pracy. 


Nowa prorządowa organizacja 
młodzieży akademickiej 


WARSZAWA. Obóz rządowy postano 
wil przystąpić do stworzenia nowej or- 
ganizacji wśród młodzieży akademickiej. 
Misję tę powierzono b. premjerowi Ję- 
drzejewiczowi, Akcja organizacyjna ma 
objąć głównie pierwsze roczniki szkół 
wyższych, przyczem podstawą organiza- 
cji mają być studenci, którzy przeszli 
w szkołach średnich przez „Straż przed 


nią”. 


Pielgrzymka polska u Papieża. 


RZYM. Ojciec św. przyjął grupę 120 
pielgrzymów z Polski. Audjencja odbyła 
się w kaplicy św Matyldy. W przemć: 
wieniu swem Ojciec św. wyraził radość 
z powodu napływu pielgrzymów, radość 
szczególną ponieważ widzi pielgrzymów 
z Polski, która — jak wszyscy o tem 
wiedzą — zajmują znaczne miejsóće w 
Jego życiu. 

Następnie Papież błogosławił wszyst: 
kich obecnych. 

Papież opuścił salę, żegnając zebra- 
nych po polsku słowami: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus”. 


IV ogólnopolski zjazd mistrzów 
murarskich, ciesielskich 
i kamieniarskich. 


Zjazd ten odbędzie się w Poznaniu 
pod protektoratem prezesa Rady związ- 
u [zb rzemieślniczych W. Zakrzew- 
skiego w dniach 28 i 29 bm. Tematem 
obrad zjazdu będzie m. in. nowelizacja 
ustawy budowlanej, zniesienie wielo- 
krotności kategoryj i uprawnień, osiąg- 
nięcie przepisów wykonawczych, sprawa 
dyspens, podpisywania deklaracyj w u- 
rzędach budowlanych oraz zwalczanie 
wykonywania robót przez niefachow- 
ców, sprawa przetargów publicznych na 
roboty rządowe i samorządowe, kwestja 
kredytów dla rzemiosł budowlanych i 
sprawa szkolnictwa zawodowego. 


Kradzież 50,0000 dolarów 
w złocie. 


LWÓW. We Lwowie dokonano wiel- 
kiej kradzieży gotówki na szkodę adw. 
dr. Bernarda Nussbauma. 

Pieniądze w złotych dolarach war- 
tości około 50,000 zł. ukryte były w wy- 
drążonej kuli drewnianej, umocowanej 
na skrzyżowaniu nóg jadalnego stołu. 

Kradzież popełniono w czasie nie- 
obecności adwokata i jego rodziny we 
Lwowie. Jaką podejrzaną aresztowała 
policja służącą dra Nussbauma. Pienię- 
dzy narazie nie odnalęziono. 
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Wykłady o nowej Konstytucji 
na uniwersytetach. 


WARSZAWA. Rada wydziałów prawa 
we wszystkich uniwersytetach w Polsce 
wprowadzają w programie wykładów na- 
ukę o nowej konstytucji. Zasady newej 
Konstytucji będą wykładane wraz z pra- 
wem państwówem na drugim kursie. 
W miarę możności wykłady o nowej 
Konstytucji odbędą się na wyższych u- 
czelniach jeszcze w ciągu bieżącego r 
ku akademickiego 1935-36. 


0 zwolnienie z posad mężatek, 
emerytów i cudzoziemców. 


ŁÓDŹ. Wojew. Komitet zwalczania 
bezrobocia, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich organizacyj 
społecznych i zawodowych, przesłał do 
władz centralnych w Warszawie oraz na 
ręce wojew. Hauke-Nowaka, memorjał, 
domagający się zwolnienia z zajmowa- 
nych posad mężatek, emerytów i cudzo 
ziemców. 

Niezależnie od tego komitet zwalcza 
nia bezrobocia urządza w najbliższych 
dniach kilka publicznych wieców. Wiece 
te mają ria celu skłonienie osób, dla któ 
rych praca nie jest jedynem źródłem u- 
trzymania, do zrzeczenia się zajmowa- 
nych posad na rzecz bezrobotnych. 


Aresztowanie agitatorów 

niemieckiah. 

KĘPNO. Na polecenie władz proku- 
ratorskich, aresztowano w powiecie kę- 
pińskim 6 niemców działających w or- 
ganizacji Deutsche Vereinigung. Szcze- 
góły śledztwa trzymane są w Ścisłej ta- 
jemnicy. Przedmiotem śledztwa m. in. 
jest bałamutna i wroga Polsce propagan 
da niektórych kół niemieckich, o której 
przed kilku dniami obszernie donósili- 
śmy. 


Tragedja rodzinna. 

KRAKÓW. W  Przebiecanach pod 
Wieliczką w nocy z poniedziałku na 
_ wtorek 24-letni Tadeusz Kubicki, za- 
strzelił swoją żonę 23-letnią Fnielę, po 
czem sam pozbawił się życia. Po tra- 
gicznie zmarłym pozostało troje dzieci, 
Powodem zajścia miała być zazdrość. 


Zamach stanu 
wykryto w Bułgarii. 


SOFJA. W związku z rekonstruk- 
cją gabinetu w Bułgarji król Borys wy- 
dał do narodu bułgarskiego orędzie, w 
"którem wyłuszcza przyczyny, jakie skło 
niły go do przeprowadzenia zmiany 
rządu oraz zapowiada reformę państwa. 
Wkońcu król apeluje do całego naro- 
du, aby wraz z nim zjednoczył się pod 
sztandarami Bułgarji i popierał wysiłki 
rządu bez żadnych zastrzeżeń. 

SOFJA. Zamek królewski w Sofji 
znajduje się pod ochroną kadetów. 

B. min. spraw wewn. w gabinecie 
Złatewa, Kolew, został nagle aresztowa 
ny. Słychać, że Kolew przygotowywał 
zamach stanu zwrócony przeciwko kró- 
lowi z zamiarem ogłoszenia republiki 
bułgarskiej. B. premjer gen. Złatew zo- 
stał przeniesiony w stan spoczynku. 


Śmierć najlepszego lotnika 
rumuńskiego. 
BUKARESZT. Rumuński korpus lot- 
niczy dotknęła wielka strata. Podczas 
lotu ćwiczebnego nad lotniskiem buka 
reszteńskiem uległ katastrofie najlepszy 
lotnik rumuński, major Jon  Crasinu. 
Z nieznanych powodów aparat runął 
z wysokości 100 metrów na ziemię i 
uległ zupełnemu strzaskaniu 


Dziś i dni następnych 
Znakomity aktor i porywający śpiewak 


Jose Mojica stworzył nową 


potężną krea- 
cję — w wielkim superfilmie p.t. 


KUSZENIE .::: 
"e" SZATANA 


zdrość! 
Treść na tle prawdziwego zdarzenia. 
Czarujące piosenki i melodie słynne- 
go kompozytora Ernesto Lecuona 


Nad program: Tygodnik FOXA 
i Dodatki dźwiękowe. 
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Tragiczna śmierć „Króla 


Polak zamarzł na śmierć wśród lodowej pustyni 


MONTREAL. — Stanisław Lisko, Po- 
lak, dyrektor kilku kopalń złota zamarzł 
na śmierć. 

Lisko zwany był w Kanadzie popu- 
larnie „królem złota”. 

Przed tygodniem dyrektor Lisko u- 
dał się samolotem do północnej części 
prowincji Quebec, celem zbadania tam- 
tejszych terenów, rzekomo złotodajnych. 
Podczas podróży samolot wpadł w bu- 
rzę śnieżną i lądował na jeziorze Mat- 
chimanitou. 

Podróżni przeczekawszy kilka godzin 


próbowali wzbić się znów w powietrze, 
ale silnik odmówił posłuszeństwa. Wów- 
czas wyładowali z samolotu namiot i 
żywność, a kiedy towarzysze jego przy- 
gotowywali obozowisko, Lisko udał się 
do najbliższej osady o pomoc. 

Z drogi tej jednak nigdy nie powró- 
cił, zapewne znużony usiadł, zasnął i 
zamarzł. 

Ciało jego znaleźli lotnicy. Przewie= 
ziono je do Montrealu, gdzie stale mie- 
szkał. Pozostawił żonę i dwie córki. 


CEEE EE ASES EE E E S TOTO TROW EOKA D AAEE EE 


Venizelos przypisuje klęskę 
rewolucji greckiej Włochom. 


LONDYN. Venizelos -oświadczył w 
wywiadzie, zamieszczonym W „Daily 
Express”, że klęskę, jaką ponieśli re- 
wolucjoniści greccy przypisać należy 
w pierwszym rzędzie stanowisku Włoch. 


Gdyby rząd włoski udzielił gen. Pla , 


stirasowi zezwolenia na wyjazd do Gre 


cji, Venizelos stałby obecnie na czele 


państwa greckiego. 

. Wkońcu oświadczył Venizelos, że 
jest zupełnym absurdem twierdzenie, 
jakoby był on w kontakcie z Włocha- 
chami i Bułgarją. 


Zmierzch propagandy rewolucji 
światowej. 


MOSKWA. Stalin w towarzystwie Mo 
łotowa, Kaganowicza i Ordżonikidze od- 
był przejażdżkę moskiewską kolejką po- 
dziemną. Robotnicy i pionierzy zgoto- 
wali mu gorącą owację. 

Charakterystycznem jest, że w komu 
nikacie oficjalnym wydanym po tej uro- 
czystości Stalin poraz pierwszy został 
nazwany „kochanym wodzem narodów 
Zw. Sowieckiego”, a nie „wodzem świa- 
towego proletarjatu”, jak to było przy- 
jęte dotychczas. Również wśród opubli- 
kowanych w dzisiejszej prasie 52 haseł, 
ustalonych na 1 maja przez centralny 
komitet partji kómunistycznej, jedynie 
kilka ma charakter „kominternowski”. 
Pozostałe zawierają pojęcia nawskoś 
państwowe. 


Likwidacja centrali 
komunistycznej w Budapeszcie. 


BUDAPESZT. Policji budapeszteń- 
skiej udało się wykryć szeroko rozgałę- 
zioną organizację komunistyczną. Orga- 
nizację tę wykryto w związku ze straj- 
kiem czeladników krawieckich i szew- 
skich, inspirowanym, jak się. okazało, 
przez komunistów. 

Ub. nocy przystąpiono do likwidacji 
tej organizacji i przy rewizji wykryto 
także zakonspirowaną drukarnię, którą 
skonfiskowano. 

Aresztowano 70 osób. 


Wielkie manewry amerykańskie 
na Pacyfiku. 


SAN FRANCISCO. U zachodnich wy 
brzeży Stanów Zjednoczonych skoncen- 
trowanych jest obecnie przeszło 160 a- 
merykańskich okrętów wojennych oraz 
470 samolotów z 45 tys. oficerów i żoł 
nierzy. Koncentracja pozostaje w związ= 
ku z mającemi się rozpocząć w dniu 5 
maja manewrami floty. 271 samolotów 
znajduje się na czterech awjomatkach. 
Pozatem każdy krążownik posiada samo 
loty wywiadowcze. Pozostałe aparaty 
stacjonowane są na wyspach, wśród 
nich około 100 olbrzymich samolotów o 
wielkim zasięgu działania. 


Trzęsienie ziemi w Persji. 


TEHERAN. Według  dotychczaso” 
wych wiadomości wskutek trzęsienia 
ziemi, które zanotowano w Persji 
dnia 12 bm., zginęło 483 osoby. Wo- 
bec jednak przerwania komunikacji, 
trudno ustalić ścisłą liczbę ofiar i wy- 
sokość szkód, które są bardzo znaczne. 


Wyroki śmierci w Grecji. 


SALONIKI. Sąd wojenny w Saloni- 
kach rozpatrujący sprawę powstańców z 
Serres, którzy uciekli do Turcji, skazał 
na karę śmierci 8 oficerów, a 5 na wię 
zienie od 2 i pół lat do 11. 

ATENY. Sąd wojenny 'wydał wyrok 
w procesie przywódców „Obrony Repu- 
blikańskiej”, skazując generałów w sta- 
nie spoczynku Papulasa i Kimissisa na 


od ` 


karę śmierci, a innych oskarżonych na 
więzienie. 


Katastrofa w kinoteatrze. 


MOR. OSTRAWA. W mieście Trzyń 
cu na Sląsku n/Olzą w czasie próbnego 
wyświetlania filmu w jednem z miejsco- 
wych kin nastąpił wybuch. 

Od zapalonego filmu zajęło się całe 
wewnętrzne urządzenie kina. Operator 
Embacher poniósł śmierć w  płomie- 
niach, dwaj jego pomocnicy odnieśli 
ciężkie poparzenia. 


Minister kubański na czele 
bandy porywaczy ludzi. 


NOWY JORK. W toku dochodzeń 
w sprawie porwania miljonera kubań- 
skiego Eutimio Falla, wyszła na jaw nie 
zwykła sensacja. - 

Okazało się, że wodzem gangsterów, 
którzy porwali miljonera. był były ku- 
bański minister, Antonio Guiteras. 

Guiteras; jak się okazuje, uciekł z 
Kuby, zabierając z sobą 200 miljonów 
dolarów, pochodzących z rozboju i kra- 
dzieży. i 

Do bandy swej Guiteras zaangażo- 
wał przedewszystkiem wytrawnych gang- 
sterów ze Stanów Zjednoczonych. 


Straszna tragedja rodzinna. 


BUKARESZT. W wiosce siedmio- 
grodzkiej Valea Larga zdarzyła się strasz 
na tragedja rodzinna. Mieszkaniec tej 
wioski Paweł Onisifor zamordował swo 
je dzieci w napadzie szału, obcinając 
im głowy, poczem sam popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie. ` 

Żona jego na widok tak straszliwej 
tragedji postradała zmysły. Oddano ja 


do zakładu dla obłąkanych. 


Erupcja wulkanu po 350 latach. 


TOKIO. . Ludność środkowych ob- 
szarów wyspy Hondo jest zaniepokojona 
wzmożoną działalnością wulkanów Asa- 
ma i Hakusan. W szczególności miesz- 
kańcy wiosek pobudowanych na zbo- 
czach Hakusan żyją w nieustającej trwo- 
dze i opuszczają swe domy. 

Wulkan Hakusan od 350 lat był już 
nieczynny. Zbocza jego pokryły liczne 
wioski i ogrody. 

Z krateru wydostają się obecnie kłę- 
by dymu i głuche odgłosy wybuchów. 


W kilku wierszach. 


— Wobec zgonu znakomitego arty- 
sty śp. Mleczysława Frenkla minister 
oświaty p. W. Jędrzejewicz wystosował 
do wdowy po zmarłym list kondolencyjny. 


— Na podstawie wyniku obrad rady 
gospodarczej państw Małej Ententy zo- 
staną przymusowe wizy pomiędzy Ru- 
munją, Czechosłowacją i Jugosiawją 
zniesione już w najbliższym czasie. 


— W państwowej operze w Ham- 


burgu debjutował Władysław Ladis, brat 
Jana Kiepury w roli Cavaradosiego w. 
-„Tosce“, odnosząc sukces, jakiego ża- 


den ze śpiewaków operowych dotych= 
czas nie miał w Hamburgu. 


— W Tyflisie (Sowietv) ujęto szaj- 
kę bandytów złożoną z 12 ludzi z osiem- 
nastoletnim hersztem na czele. Szajka 
dokonała dwadzieścia grabieży, zabija- 
jąc 6 osób. Trzech członków szajki 
wraz z jej hersztem rozstrzelano, pozo- 
stali zaś skazani na długoletnie więzie- 
nie. 


— W Lyonie (Francja) odbyło się 
uroczyste otwarcie Domu Polskiego. 


złota”. KRONIKA. 
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KALENDARZYK 
Czwartek 25 kwiatnia. Marka Ewang. 
Wschód słońca o g. 4,31. Zachód o g. 18,54 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z środy na czwartek: I Aleja, 
Wieluńska. 
W nocy z czwartku na piątek: I Aleja, 


Wieluńska. 


Uroczyste zakończenie Roku Ju- 
blleuszowego. W ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca rozpoczną się w Czę 
stochowie uroczystości z okazji zakoń- 
czenia 19 wiekowego Jubileuszu odkupie 
nia ludzkości przez śmierć Chrystusa 
Pana. 

Uroczystości rozpoczną się w czwar- 
tek dnia 25 b. m. W dniu tym o godz. 
6-tej wiecz. odbędzie się w kościele 
katedralnym uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem, które wygłosi J. E. ks. biskup 
dr. Kubina. Następnie o godz. 7 wiecz. 
utworzy się pochód: i procesjonalnie 
przy blasku licznych pochodni uda się 
do Bazyliki Jasnogórskiej. W procesji 
udział wezmą procesje poszczególnych 
parafij oraz wszystkie miejscowe organi- 
zacje katolickie, 

Po przybyciu na Jasną Górę po krót- 
kiem nabożeństwie rozpocznie się nie* 
ustanna adoracja Najśw. Sakramentu, 
która będzie trwała przez 3 dni i 3 no- 
ce. W tym czasie będą się odbywać w 
Bazylice Jasnogórskiej 2 razy dziennie 
przed południem i wieczorem. nabożeń- 
stwa z kazaniami, a w dniu 28 b.m. t.j. 
w niedzielę o godz. 11-tej rano J.E. ks. 
biskup dr. T. Kubina będzie celebrował 
pontyfikalną sumę, podczas której kaza- 
nie wygłosi ks. prałat B. Wróblewski, 
dziekan częstochowski poczem na zakoń- 
czenie Jubileuszu będzie udzielone 
wiernym błogosławieństwo Najśw. Sa- 
kramentem. 

W razie niepogody procesja eucha- 
rystyczna nie odbędzie się, tylko o 
godz. Ś-ej. wiecz będzie odprawione w 
Bazylice Jasnogórskiej krótkie nabożeń 
stwo, poczem rozpocznie się adoracja 
Najśw. Sakramentu, która będzie trwała 
do zakończenia Jubileuszu. 


Pielgrzymki do Częstochowy na 
zakończenie Roku Jubileuszowego. 
Na zlecenie kurji djecezjalnej organizuje 
Liga Katolicka w Katowicach na zakoń- 
czenie Roku Jubileuszowego dwie piel- 
grzymki na Jasną Górę. 

Pierwsza pielgrzymka wyruszy z Ka- 
towic w piątek 26 kwietnia rano 0 
godz. 8.05 — pozostanie w Częstocho- 
wie przez cały czas uroczystości i po- 
wróci w niedzielę 28 kwietnia o godz. 
18 tej. 
` Druga pielgrzymka wyruszy z Kato- 
wic w niedzielę, 28 kwietnia rano 0 
godz. 6.05 i powróci tego dnia o godz. 
18.20. 


sowaniem świadczeń w gotówce dla 
chorych pracowników umysłowych, pre- 
zydjum rady ministrów  zarządziło, aby 
pracownikom umysłowym, zatrudnionym 
w służbie państwowej, niepotrącano ża 
nych kwot z tytułu zasiłku chorobowego 
z ich wynagrodzenia umownego w ciągu 
pierwszych 3 miesięcy niemożności peł- 
nienia obowiązków skutkiem choroby, 
lub nieszczęśliwego wypadku. 

Sprawa ta dotyczy, oczywiście tylko 
tych urzędników państwowych, którzy 
podlegają przymusowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby w  ubezpieczalniach 
społecznych. 
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Dziś reprezentuje, zachwyci, olśn! 


was JÓZEF SZMIDT 


genjalny śpiewak i artysta w filmie 


Niebywała treść, 
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Południówki! Od środy 24 kwietnia 
o godzinie 16-ej film polski 
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Nowy sędzia grodzki w Często- 
chowie. Częstochowianin poedprokura- 
tor przy częstochowskim wydziale za- 
miejscowym Sądu Okręgowego w Piotr- 
kowie p. Leon Chawłowski dekretem p. 
ministra sprawiedliwości mianowany zo- 
stał sędzią grodzkim i sprawować będzie 
dotychczasowy urząd podprokuratora do 
dnia 1 maja, poczem przejdzie do sze- 
regów magistratury. 


Szybkie i taktowne załatwianie 
interesantów w Sądach. Minister 
sprawiedliwości, p. Michałowski wydał 
okólnik do sądów i prokuratur w spra- 
wie porządku i czystości w urzędach 
sądowych. 

Okólnik ten podkreśla, że: osoby przy 
bywające do sądów i prokuratur powin- 
"ny w zetknięciu się z temi władzami 
wynosić nie tylko oparte na szybkiem i 
taktownem załatwianiu ich spraw prze- 
świadczenie o wysókim autorytecie 
władz wymiaru sprawiedliwości, lecz po- 
/nadto powinny z wyglądu pomieszczeń 

/ czerpać wzór do zastosowania we wła- 
snych warunkach życiowych. 

W myśl tych zaleceń sądy dbać ma- 
ją o czystość i porządek. We wszyst- 
kich urzędach sądowych urządzone mają 
być szatnie, tak by publiczność nie wcho 
dziła w okryciach zwierzchnych. 


Przyjmowanie  praktykantów 
skarbowych. Minister skarbu zarządził, 
by przyjmowanie praktykantów do służ- 

. by w administracji skarbowej odbywało 
się w kwartalnych terminach 1 stycznia, 
1 kwietnia, 1 lipca i 1 października każ 


dego roku. W pierwszym okresie nowo- 


przyjęty praktykant skarbowy nie otrzy- 
muje stałego uposażenia. 
bejmuje od 6 do 12 miesięcy, poczem 
ma być przyznane praktykantom uposa- 
żenie według 11 grupy płac. Służba 
przygotowawcza praktykantów skarbo- 
wych trwa 2 lata, poczem następuje e- 
gzamin praktyczny. Po złożeniu egzami- 
nu praktykant otrzymuje nominację na 
właściwe stanowisko i uposażenie we- 
dług 10 grupy płac. 


Organizacja  Głównegu Biura 
Funduszu Pracy. W związku z połą- 
czeniem Funduszu Pracy z Funduszem 
Bezrobocia przeprowadzono również re- 
organizącję centralnego organu Fundu- 
sszu Pracy — biura głównego w War- 
szawie. 

Biuro to posiada obećnie 5 wydzia- 
łów: administracyjny, finansowy, organi- 
zacji rynku pracy, robót i pomocy spo- 
łecznej. Ponadto dyrektorowi Funduszu 
Pracy podlegają 3 biura: studjów, praw- 
ne i ubezpieczenia na wypadek bezro- 
bocia. 


Pracownicy umysłowi w Radach 
Woj. Funduszu Pracy. Rady Okręgo- 
we Unji Zw. Zawodowych Pracowników 
Umysłowych, pragnąć 
przedstawicielstwo w Radach Wojewódz 
kich Funduszu Pracy, zwróciły się do 
wojewodów ze specjalnem pismem w 
tej sprawie. Pierwsza wystąpiła z tem 
żądaniem Rada Okręgowa Unji w Łodzi. 

Przedstawiciele pracowników umysło 
wych proszą wojewodów o włączenie 
do składu osobowego Wojewódzkiej Ra- 
dy F. P. przedstawicieli Unji, jako na- 
czelnej organizacji pracowników umysło- 
wych na danych terenach. Siłą rzeczy 
pracownicy umysłowi są w pierwszym 
rzędzie zainteresowani działalnością Fun 
duszu Pracy. 


Zakończenie kursu Oświaty Po- 
zaszkolnej Zw. Podof. Rez. W ub. 
tygodniu zakończył się kurs Oświaty Po 
zaszkolnej, zorganizowany przez Zw. 
Podof. Rezerwy dla swych członków. 

Kierownictwo kursu spoczywało w 
rękach p. prof. Mikołajtisa, który nie 
szczędził czasu i pracy, by osiągnąć 
jaknajlepsze wyniki. 

Wykłady prowadzili: p. prof: Mikołaj- 
tis oraz uczniowie klas wyższych: pp. 
Uchnast, Dziubek, Grynkiewicz i Kalina. 

W imieniu Związku dziękował wykła 
dowcom prezes S. Kwiatkowski, podkre 
ślając doniosłość kursu jak również o- 
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OGŁOSZENIE. 


Zarząd Miejski m. KŁOBUCKA podaje do publicznej wiadomoś- 
ci, że w dniu 26-go kwietnia 1935 r. (piątek) o godzinie 10 ej w kan- 
celarji Zarządu Miejskiego odbędzie się publiczna licytacja na oddanie 
w jednoroczną dzierżawę t.j.-od 1.V.1935 r. do 31.II1.1936 r. dochodów 


z rzeźni miejskiej. 


ej Suma wywoławcza 9.500 zł. in plus. Bliższych informacji udzie- 
la kancelarja Zarządu Miejskiego w godzinach urzędowych. 


fiarność wykładowców, którzy bezintere 
sownie oddali swój czas szczytnej pracy 
oświatowej. 

W odpowiedzi zabrał głos jeden z 
wykładowców, wyrażając życzenie, by 
praca ta nie poszła na marne, lecz wy- 
dała dobre owoce. ES 


Baczność Federacja! W myśl usta 
lonych wyłącznych zaprawa do P.O.S. 
odbywać się będzie w kaźdą sobotę 
od godz. 14 — 19-ej i w niedzielę od 
godz. 7.30 — 11 rano na stadjonie w 
„Ognisku Niepodległości”. Wyłącznych 
informacyj udzielać będą wyznaczeni 
Kier. P.W. i W.F., absolwenci Kursów 
W.F. i kpt. w st. spocz. J. Wójcik na 
miejscu. 

Wykłady przygotowywawcze Związ- 
ki przeprowadzą we własnym zakresie. 

Zarząd. 


Choroba p. dyrektorowej Gailo- 
wej. Jak już donosiliśmy, p. dyrekto- 
rowa Gallowa w przeddzień uroczystych 
świąt Wielkiej Nocy uległa przykremu 
wypadkowi. Za sprawą złośliwego cho- 
chlika w chwili, gdy p. Gallowa wcho- 
dziła na balkon, spadł jej na głowę 
oberluft. Uderzenie było tak silne, że 
z ramy wypadła szyba i boleśnie zra- 


'niła p. Gallową w podbródek. 


Nieszczęśliwy wypadek spowodował 
konieczność dłuższej niż początkowo 
przypuszczano kuracji. 

Jak się dowiadujemy, p. Gallowa bę 
dzie mogła powrócić do pracy nie 
wcześniej niż za 10 dni, w związku z 
czem obsada pewnych 
zmianie. Np. w sztuce Molnara p. t, 
„W cukierence” główna rola kobieca 
w zastępstwie p. Gallowej powierzona 
została p. Radzie. 


Stan bezrobocia Podług danych 
Biura pośrednictwa pracy Funduszu Bezro 
bocia tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy wykazuje w całym kraju na 20 
b. m. 488,000 bezrobotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygod- 
nia liczba pozostających bez pracy — 
zmniejszyła się o 7,558. 


Obrót przekazowy między Pol- 
ską a Ks. Luksemburg —wstrzyma=- 
ny. Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
wydalo zarządzenie, na podstawie któ- 
rego, aż do odwołania, zostało wstrzy- 
mane przyjmowanie przekazów poczto- 
wych i telegraficznych, jak również 
przesyłek za pobraniem w obrocie po- 
między Polską a Ks. Luksemburg. 

Zarządzenie to pozostaje w związku 
2 dewaluacją franka belgijskiego i wa: 
luty luksemburskiej. i 


Nie wymagają koncesji? Minister 
stwo Przemysłu i Handlu po przepro: 
wadzeniu ankiety wśród zainteresowa- 
nych organizacyj ustaliło, że wyrób 
złota i srebra listkowego kwalifikować 
należy jako przemysł wolny, wymagają 
cy tylko zgłoszenia na podstawie art. 
7 prawa przemysłowego. Zakładańie ta 


kich przedsiębiorstw koncesyj nie wy- 


maga. 


Władze wojskowe wydają pię-. 


cioksiąg Mojżesza dla żołnierzy 
żydów. Władze wojskowe wydały spe- 
cjalnie dla żołnierzy wyznania mojże. 
szowego, odbywających powinność woj 
skową Pięcioksiąg Mojżesza. Na wnio- 
sek naczelnego rabina WP. mjr. Sztein 
berga Pięcioksiąg wraz z modlitewni- 
kami rozdawany będzie żołnierzom bez 
płatnie, Dary te oprawione są w o- 
kładki koloru biało - amarantowego i są 
zaopatrzone godłem państwowem. 


Święta bez awantur i bez kra- 
dzieży. Miejscowy wydział śledczy, o- 
pierając się na doświadczeniu lat ubie- 
głych, wymownie pouczającem, że zło- 
dzieje w okresie przedświątecznym i 
podczas świąt wykazują wzmożoną dzia 
łalność, dokonał przed świętami licz- 
nych aresztowań prewancyjnych. 

Z jednej strony zapewniło to obywa 
telom naszego grodu bezpieczeństwo 


sztuk uległa 


„ Burmistrz (—) R. KURYŁO. 


mienia, z drugiej przymusowy odpoczy- 
nek pp. złodziejom. 

W wyniku tej zastosowanej w dość 
szerokich rozmiarach prewencji w 


przeddzień i podczas świąt nie doko- 


nano dosłownie ani jednej 
na terenie całego miasta. 


Dancing w „Polonii. . Zjednoczo” 
ne patronaty przy gimnazjum im. Julju- 
sza Słowackiego, w celu zdobycia fun- 
duszów na kolonje letnie dla najuboż: 
szych uczenic, urządzają w niedzielę, 
28 b. m. o godz. 17-tej w hotelu „Po- 
lonja” — dancing. 

Wejście 99 groszy. 


Z Teatru Kameralnego. 

Dziś we środę dnia 24 b. m. teatr 
Kameralny gra ostatnie wieczorowe 
przedstawienie znakomitej komedji Mol- 
nara „W cukierence”. 

We czwartek spowodu generalnej 
próby Teatrz nieczynny. 

W piątek dnia 26 b. m. Premjera 
najnowszej sztuki Stefana Kiedrzyńskie- 
go „Cudzik i S-ka”, Udział biorą: Gal- 
lowa, Łopuszańska, Rada, Tarnowska, 
Wańska, Brodzikowski, Buczyński, Gó 
rowski, Liedtke, Kopczewski i Martyka. 


kradzieży 


, Reżyseruje St. Dębicz. 


Przedstawienie dla dzieci. Wszyst 
kie dzieci czeka wielka przyjemność w 
postaci pięknego przedstawienia pod ty- 
tułem „Królewna Snieżka i siedmiu kar 
łów” (cudowna baśń w 6-ciu obrazkach), 
które urządza Komitet Rodzicielski przy 
Prywatnej 
szechnej Z. Wigurskiej — Folfasińskiej. 
Przedstawienie odbędzie się w nadcho 
dzącą niedzielę t. j. 28 b. m. o godz. 4 
popoł. w sali Katedralnej ul. Narutowi- 
cza 13. Bilety w cenie od 2 zł. do 50 
gr. do nabycia wcześniej w kancelarji 
szkoły, ul. Staszica 10 telefon 16 12, w 
godzinach przedpołudniowych, a w dniu 
przedstawienia przy kasie od godz. 3 
po poł. Artystyczną stroną przedstawie- 
nia kieruje p. Ada Miziuk - Korczowska. 
Szczegóły w programach. 


Aresztowani pod zarzutem upra 
wiania działalnosci antypaństwo- 
wej. Częstochowa ma nad wyraz smut- 
ną „sensację”, bliźniaczo podobną do 
tej jaka zdarzyła się mniej więcej przed 
trzema laty, również na progu egzami- 
nów maturalnych. 

Otóż władze bezpieczeństwa publicz= 
nego w wyniku dłuższej obserwacji a- 
resztowały szereg osób, podejrzanych o 
uprawianie działalności antypaństwowej. 
Wśród aresztowanych znajduje się kilku 
uczniów miejscowych szkół. 

Szczegóły dochodzenia, ze względu 
na toczące się śledztwo, rzecz. oczywi- 
sta, trzymane są w Ścisłej tajemnicy. 


Systematyczne kradzieże na 
szkodę Jasnej Góry. Przed kilku mie 
siącami wywiadowcy wydziału śledcze- 
go przeprowadzili rewizjęw pewnym le- 
żącym na ustroniu domku we wsi Lisz- 
ka Górna i w części zamieszkanej przez 
sublokatorkę Antoninę Lesiak dokonali 
wprost rewelacyjnego odkrycia. 

Pokoje Lesiakówny na pierwszy rzut 
oka sprawiały wrażenie składnicy róż= 
nych naczyń i przedmiotów kościelnych. 
Były tam i vota, ofiary pobożnych z 
Bóg raczy wiedzieć jakich parafij, ma 
katy, obrusy, lichtarze itp. 

Wczoraj Lesiakówna stanęła przed 
Sądem Grodzkim pod zarzutem dokona- 
nia szoregu kradzieży na szkodę róż- 
nych klasztorów i kościołów. Pochodze- 
nie większości przedmiotów pozostało 
dla sądu tajemnicą Służba z Jasnej Gó 
ry jednakże wśród okazanych jej przed 
miotów rozpoznała kilka obrusów, oraz 
lichtarze i tacki do ofiar. 

Oskarżona do winy się nie przyzna- 
la, twierdząc, że znalezione u niej przed 
mioty otrzymała na przechowanie od 
niejakiej Rożenkowej, u której zamiesz- 
kiwała w charakterze sublokatorki, co 
potwierdzili niektórzy świadkowie. 

Sąd uznał Antoninę Lesiak winną 


Koedukacyjnej Szkole Pow- 


3. 


przechowywania przedmiotów, pochodzą 
cych z kradzieży i z art. 160 K. K. (pa 
serstwo) ze wzglęóu na jej wielokrotną 
dotychczasową karalność, skazał ją na 
2 lata więzienia. 


Za wyszynk niebezpiecznego nar 


„kotyku. W dniu 25 marca ub. r. u 


mieszkańca wsi Opatów 30-letniego 
Stanisława Kokoszki znaleziono podczas 
rewizji 750 gr. szczególnie niebezpiecz- 
nego dla zdrowia ludzkiego eteru etylo 
wego oraz 4 litry spirytusu skażonego. 

Sąd okręgowy (wydział karno-skar- 
bowy) skazał truciciela ludności wiej. 
skiej na 139 zł. i 50 gr. kary pienięż- 
nej z zamianą wrazie nieściągalności 
na 6 dni aresztu oraz na 3 miesiące 
więzienia. 


Słowo sportowe 


Piłka nożna. 


Omówienie meczu Naprzód — 
Brygada. | 


Jestto doprawdy bardzo smutne, że 
drużyny, przyjeżdżające do naszego 
miasta na mecze przyjacielskie i wy- 
wożące po paręset złotych, lekceważą 
tut. piłkarstwo. Dowód tego mieliśmy i 
na poniedziałkowym meczu. Naprzód 
nie przysłał kompletnej pierwszej diu- 
żyny, lecz kombinowaną, gdyż tegoż 
dnia u nas również spotkanie i z Cze- 
ladzkim Kl. Sp., przegrywając w sto 
sunku 8:1. 

Oceniając więc przebieg meczu,- 


stwierdzić należy, że wobec niekom. 
pletnego składu zespołu, goście nic 
nadzwyczajnego nie pokazali, jedynie 


byli szybsi i wykazali większe opano- 
wanie piłki, natomiast brak im było 
celnego strzału. Na wysokości jedynie 
stanęli: obrońcy, środk. pomocnik i 
prawo skrzydłowy oraz bramkarz. 

Brygada również zagrała mecz ten 
słabiej. Krzyk uchronił drużynę swoją 
od wyższego stosunku bramek, gdyż 
grał doskonale. „Głogowski dopiero w 
drugiej połowie mógł zadowoinić. Szcze- 
chla nie grał na swojej pozycji, więc 
też nie sprostał zadaniu; był to ryzy- 
kowny eksperyment wstawiać go na 
obronę. 

Pomoc zagrała słabiej, niż zwykle, a 
co gorsze grała defenzywnie, wiec mię: 
dzy atakiem a tą linją, pozostawała lu- 
ka. W ataku najlepiej zagrali: Heine Il 
i Hadzik. 

Pierwsza połowa meczu bez żadne: 
go tempa i mało ciekawa. Po przerwie 
gra ciekawsza. Kilka ładnych zagrań i 
pociągnięć nie może być wykładnikiem 
opinji o całym meczu. Dopiero ostat- 
nie minuty wnoszą trochę gry ciekaw- 
szej i pewne tempo, lecz, niestety, o- 
gólny obraz gry nie był i tym razem 
budujący. 

Sędzia p. Hyla nie stanął na wy: 
sokości zadania i dobrze, że był to 
mecz przyjacielski, gdyż finał podobne 
go meczu o mistrz., byłby zgłoła cał. 
kiem inny. W rezultat tego spotkania, 
gdy zostały odgwizdane dwa urojone 
spalone nikt nie wątpił, gdyż decyzje 
takie bardzo deprymują graczy, którzy 
stają się wprost niezdolnymi do gry. 
Tak właśnie było i na tymże meczu. 

Na marginesie należy nadmienić, 
że obiegające nasze miasto pogłoski, 
co do tożsamości Naprzodu, winien za- 
interesowany klub wyjaśnić, aby uspo- 
koić opinję publiczną, a więc Brygada 
ma głos! Kaes. 


PANIE EAC CH. 
STOLARNIA 
MECHANICZNA 


J. R. ŚWIEŻY 


CZĘSTOCHOW Tel.Nr. 2395. 
ULICA NRUTOW ICZA 19-23. 


wykonuje wszelkie ro- 
boty w zakres stolar- 
stwa wchodzące. 


w — P 
do nabycia w Zakła 


UWAGA! Meble dzie Stolarskim — 


Franciszka Szudrowicza, Częstochowa, 
ul. Focha 18. — Przyjmuje zamówienia na 
wszelkie roboty stolarskie, oraz posiada 
na składzie duży wybór mebli, Ceny kon: 
kurencyjne, — Wyrób własny. 
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Dziś w „ATLANTIC 


Szkoły powszechne w Polsce. 
W całym kraju jest obecnie 27.786 
szkół powszechnych, w których pobiera 
naukę 4.654.796 guczniów, w tem 
2.264.303 dziewcząt. W szkołach tych 
wykłada 91 944 nauczycieli. — Najwię- 
cej szkół powszechnych jest w wojew. 
lwowskiem (2509), następnie idą: woj. 
poznańskie, lubelzkie, warszawskie, kie- 
leckie, łódzkie, wołyńskie, krakowskie 
(1.827), białostockie, wileńskie, pomor- 
skie, tarnopolskie, nowogródzkie, po- 
jeskie, stanisławowskie oraz śląskie 
(668 szkół; nie jest to suma mała, ale 
'wskutek szczupłości obszaru wojewódz= 
twa znajdująca się na szarym końcu). 
Z tej liczby ogólnej — szkół prywat- 
nych istnieje 1.4217, reszta to szkoły pu 
bliczne. I jeszcze: na tę ogólną liczbę 
Szkół — miastach istnieje 3009, zaś 
na wsiach — 24.777. ; 


Cwiczenia ginmastyczne w fabrykach 


W trosce o zdrowie robotnic. 


Urząd Wychowania Fizycznego w poc- 
rozumieniu z ministerstwem opieki spo 
łecznej w trosce o zdrowie robotnic, 
zatrudnionych w fabrykach przystąpił 
swego czasu do realizacji na wielką ska 
lę zakreślonego planu wychowania fizycz 
nego pracownic zakładów  przemysło- 
wych. ; 

Na skutek tej akcji zorganizowano 
w szeregu fabryk na terenie Rzeczypo- 
spolitej ćwiczenia gimnastyczne dla ro- 
bətnic podczas specjalnie w tym celu 
wprowadzonych 10-minutowych przerw 
w pracy. 

Cwiczenia te są prowadzone przez 
specjalnie w tym celu zaangażowane in- 
siruktorki wychowania fizycznego, absol: 
wentki Centralnego Instytutu Wychowa- 
nia Fizycznego. Zaznaczyć należy, że 
instruktorki te są wynagradzane przez 
przedsiębiorstwo, a 10-minutowe  przer: 
wy są wl'czone w ośmiogodzinny dzień 
pracy, zatem również opłacane przez 
fabrykę, tak, jak normalny .czas pracy. 
Całkowite obciążenie ćwiczeń gimna- 
stycznych dla robotnic ponosi więc fe- 
bryka. 

Tego rodzaju 10-minutowe przerwy 
w pracy, poświęcone kulturze fizycznej 
wprowadzone zostały m.in. w Chcda- 
kowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu, 
gdzie ćwiczy się około 500 robotnic, w 
fabryce wyrobów gumowych „Kauczuk” 
w Piastowie, w wytwórni akumulatorów 
„Tudor” w Piastowie, w fabryce zapa- 
łek „Błonie” w Warszawie, w przedsię- 
biorstwach „Asko”, „Motor”, „Braun i 
Rowiński”, „Opus“ itd. Ostatnio wpro- 
wadziła również ćwiczenia gimnastyczne 
Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jed- 
wabiu dla 1,500 robotnice. W fabryce tej 
przygotowuje się obecnie wielkie sale 
gimnastyczne tak, aby wszystkie zatrud- 
nione tam kobiety w liczbie 2,700 mo- 
gly korzystać z ówiczeń gimnastycz- 
nych. 

Poza tem ówiczenia gimnastyczne 
zaprowadzono w szeregu innych fabryk 
na terenie Polski. 


AATRE TAR OJO EKZZ O ER 
Spis zapowiedzi 325-35.1. 


ZAPOWIEDŹ. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
1. nieżonaty absolwent wydziału rolniczo 
leśnego Tadeusz Stanisław Geldner, za- 
mieszkały w Poznaniu, syn prokurenta ban 
ku Edwarda Marcelego Geldnera, zmarłego, 
ostatnio zamieszkałego w Warszawie i te- 
goż małżonki Władysławy Stanisławy z do- 
mu Borzęckie;, zamieszkałej w Często- 
chowie, 
2. niezamężna Longina Erazma Bogumiła 
Sławczyńska bez zawodu, zamieszkała w 
Poznaniu, córka artysty malarza Bolesława 
Sławczyńskie5o i tegoż małżonki Marji z 
pomu Tafelskiej, zmarłych, ostatnio za- 
mieszkałych w Szamotułach, chcą zawrzeć 
związek małżeński. O jakiejkolwiek prze- 
szkodzie należy donieść w przeciągu 15 dni 
niżej podpisanemu urzędnikowi stanu cy- 
wilnego. 

Obwieszczenie nastąpić winno w Poz- 
naniu i Częstochowie (w gazecie). 
Poznań, dnia 13 kwietnia 1935 r. 

Urzędnik Stanu Cywilnego FRYDEL. 


GIDEASWIEWEWWEJ OAZY ARKO E AE E TED E A 
3 proc. „Premjowa Pożyczka 
inwestycyjne daje pewność lokKa- 


ty oszczędności. 
DRAUSS E E TRWZCCREKA SZEWC 


Płyn Ordona niszczy łupież i wzmac 


nia porost włosów. 


"aha paski „Prokurator Alicja 


„SŁOWO 


66 k dja z 
RONN usteren Keatonem 


aore 


Sprawa o przemyt 


na tle skomplikowanych porachunków politycznych i rodzinnych. 


Między zamieszkałymi we wsi Wrę- 
czyca braćmi Józefem a Ludwikiem 
Ptakemi na tle jakichś bliżej niewyjaś- 
nionych nieporozumień majątkowych od- 
dawna istniały jakieś chorobliwie naprę- 
żone stosunki, bardzo dalekie od bra- 
terskiej harmonii i zgody. 

I pewnego dnia Józef Ptak uknuł 
osobliwy plan zemsty przeciwko zniena- 
widzonemu bratu, a m. ukrył w siedze- 
niu należącego do Ludwika wozu pół 
klg. sacharyny i przywdziawszy maskę 
gorliwego przyjaciela i obrońcy jakoby 


zagrożonego Skarbu Państwa zgłosił się 


do straży granicznej z zameldowaniem 
o tem, że brat jego wieźć będzie prze- 
myt. 

Straż graniczna przyjęła do wiado 
mości zameldowenie, oddając należny 
hołd iście starorzymskiej cnocie Józefa 
Ptaka, który nie zawahał się donieść na 
własnego brata, mając na sercu zagro- 
żony interes państwa. 


W wyniku tego zameldowania Bogu. 


ducha winny Ludwik Ptak został schwy- 
tany na gorącym uczynku przewożenia 
przemytu i w pierwszej chwili wszyst" 
kie pozory przemawiały na jego nieko- 
rzyść. 

Lecz wkrótce wydała się podstępna 
gra Józefa Ptaka i teraz na niego przy- 
szła kolej wyjaśnień. - 


O obniżenie opłat w postępo- 
waniu egzekucyjem. Dotychczasowe 
opłaty za upomnienia w postępowaniu 
egzekucyjnem władz skarbowych oce- 
niane są przez sfery gospodarcze, jako 
zbyt uciążliwe, zwłaszcza jeśli chodzi o 
wypadki ściągania drobniejszych należ- 
ności podatkowych, (np. przy należno- 


ściach od 5 zł. do 620 zł., opłata jest 
sztywna i wynosi 1.50 zł.). 
Ze względu na to, iż opłata za u- 


pomnienie, jako należność za czynnoś- 
ci urzędowe, polegające na wypełnie- 
niu gotowego formularza nie powinna 
być pomyślana jako źródło dochodów 
skarbowych, Związek Izb Przem. Han- 
dlowych zwrócił się do Ministerstwa 
Skarbu z prośbą o większe zróżniczko- 
wanie wspomnianych opłat i przedsta- 
wił Min. Skarbu konkretne propozycje 
w kierunku zmiany obecnej tabeli o- 
płat przy uwzględnieniu zasady degre- 
sji. 


Wstrząsający zamach 
samobójczy. 


Wstrząsający wypadek wydarzył 
o godz. 10.50 w pobliżu t. zw. 
„kacapskiego”. 

Pod zdążający do Piotrkowa pociąg 
towarowy rzucił się w celu samobój= 
czym 46 letni kelner restauracji „Savoy” 
Józef Gradzik (ul. 3$-g0 Maja 24). Koła 
pociągu przecięły denata na pół. 

Jeden z przechodniów, widząc zbli- 
żającego się w stronę pociągu Gradzika, 
który swojem zachowaniem zdradzał 
chęć rzucenia się pod pociąg, usiłował 
zamiarowi temu przeszkodzić, co jednak 
nie udało mu się, albowiem  Oradzik 
błyskawicznie skoczył pod pierwszy za 
lokomotywą wagon towarówki. Zamach 
ten spostrzegł maszynista i puśćiwszy 
kontrparę pociąg zatrzymał — zapóźno 
jednak. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku Gra- 
dzika narazie nie ustalono. 

"Jak się dowiadujemy, denat przybył 
rano jak zwykle do pracy, zdradzając 
wielkie przzgnębienie, co zwróciło uwa- 
gę właścicieli restauracji i jego kole- 
gów, przez których, podobnie jak i przez 
gości był ogólnie lubiany. O godz. 10 
opuścił lokal i udał się w stronę mos“ 
tu „kacapskiego”, gdzie zrealizował po- 
przednio powzięty zamiar pozbawienia 
się życia. Warto zaznaczyć, że sytuacja 
materjalna radzika przedstawiała się 
dość dobrze. Osierocił on żonę. 


Pasażer „na gapę“. W dniu 25 
bm. o godz. 19.50 na st. kol w Często: 
chowie zatrzymany został Misiura Piotr, 
lat 25, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia za przejazd koleją bez biletu z So- 
snowca do Częstochowy. Wymieniony 
przekazany zostanie władzom sądowym. 


się 
mostu 


Przyciśnięty do muru, z początku za 
czął on kręcić, a potem  przyznałe się, 
że podłożył bratu Sacharynę, działając 
z namowy niejakiego Władysława Ga- 
zdy, który też doręczył mu sacharynę. 
Było to drugie z kolei kłamstwo Józe- 
fa Ptaka, który, jak się okazało, miał 
porachunki również i z Gazdą. W swo- 
im czasie bowiem ubiegał się on o u- 
rząd sołtysa i liczył na to, że Gazda, 
jako wpływowy członek Rady Gromadz- 
kiej, poprze jego kandydaturę, a gdy 
Gazda odmówił mu poparcia, postano= 
wił przy pierwszej okazji zemścić się 
na nim. 

Koniec końców, na Józefie Ptaku 
sprawdziło się stare przysłowie, że kto 
pod kim dołki kopie... W wyniku niec- 
nych swych machinacyj zasiadł on na 
ławie oskarżonych w Sądzie Okręgo- 
wym (wydział karno-skarbowy). 

Sprawę rozpoznawał sędzia okręgo- 
wy Herasimowicz, oskarżał pprok. Cha- 
włowski, protokół posiedzenia prowadził 
sekretarz Stawski. 

Sąd uznał Józefa Ptaka winnym na 
całej linji i skazał go za posiadanie sa- 
charyny zagranicznego pochodzenia na 
465 zł. kary pieniężnej oraz na 1 mie- 
siąc aresztu, a za Świadomie fałszywe 
oskarżenie swego brata orez Władysła- 
wa Gazdy na 1 rok aresztu. 


DUSZE 


WEGIWZ ZZTORERM CENTES. EAA 


Pantofle i aikohol. P. Jan Ciura 
(Aleja Wolności 29) dał przed kilku 
dniami szewcowi Władysławowi Klejowi 
(Aleja 20) skórę obuwiową, z której ten 
ostatni miał mu zrobić parę eleganc- 
kich pantofli. Pantofle te miały: być do 


starczone po 2 dniach. Klej skórę przy- , 


jął, pantofle zrobił jak się patrzy, lecz 
zamiast dostarczyć p. Ciurze, sprzedał 
je innej osobie, a za otrzymane ze sprze 
daży pantofli pieniądze urządził sobie 
libację. Poszkodowany p. Ciura poskar- 
żył się policji, która przeciwko niesu- 
miennemu szewcowi wdrożyła dochodze 
nie. . 
Złodziej i paser czyli dwaj ku- 
zynowie. Swego czasu, na szkodę p. 
Jana Bartosza (ul. Przechodnia 9), skra 
dziono garderobę i kasetkę z pieniędz- 
mi. Prowadzone od dłuższego czasu 
dochodzenie w tej sprawie wykazały, 
kradzieży tej dokonał znany zawodowy 
złodziej Teodor Kupszak, zam. przy ul. 
Srebrnej Nr. 21,, który skradzioną gar= 
derobę dał na przechowanie swemu 
kuzynowi Teofilowi Kupszakowi (ul. 
Ładna 14). Przeprowadzona u tego o- 
statniego rewizja ujawniła skradzione 
d. Bartoszowi rzeczy, które zwrócono 
mu. Kupszakowie siedzą. 

Cyklista pod kołami dorożki. 
Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 
wczoraj na ulicy Narutowicza. 

Dorożkarz Ksawery Kot najechał 
obok posesji Nr. 75 na jadącego rowe- 
rem Edwarda Płaza (ul. Okrzei 2), któ- 
ry spadł z roweru na ziemię, doznając 
wybicia 2 zębów i ogólnego potłucze- 
nia ciała, przyczem poszarpane zostało 
na nim ubranie. Rower został poła- 
many. 


NSE NA? Z AN 


— Zgon Ś.p. Marji Fichnowej.— 
W nocy dn. 25 bm. zmarła w szpitalu 
w Łodzi, żona b. komendanta P. P. w 
Radomsku ś. p. Marja Fichnowa, znana 
z pracy społecznej na tut. terenie. Zmar 
ła liczyła 32 życia. s 

Cześć Jej pamięci. 


— Pobór mężczyzn, urodzonych 
w r. 1914. Zostało rozplatatowane na 
ulicach miasta i w powiecie obwieszcze 
nie p. wojewody łódzkiego o powszech- 
nym obowiązku wojskowym mężczyzn 
stawienia się do poboru głównego w 
roku 1935. 

Na terenie pow. radomszczańskiego 
pobór mężczyzn, urodzonych w r. 1914 
odbywał się będzie od dnia 4 maja do 
19 czerwca włącznie. 

Miejscem urzędowania Komisji Po- 
borowej będzie budynek T-wa Dobro= 


Nr. 95 


„Cudowna rakieta" 


czynności przy ul. Reymonta (za Urzę” 


dem Skarbowym. 


Olbrzymi pożar wsi Dąbek, 

11 zagród włościańskich padło 
pastwą płomieni. 

W drugi dzień świąt Wielkiej Nocy 
o godz. 15 wybuchł pożar w zagrodzie 
Hipolita Slęzaka we wsi Dąbek, gm. Gar 
nek. Ogień przeniósł się szybko na są- 
siednie zabudowania. Ogółem  pastwą 
rozszalałego żywiołu padło 11 zagród 
włościańskich wraz z inwentarzem mar- 
twym. Z inwentarza żywego spaliło się 
cielę i 3 świnie. 

Straty wynoszą przeszło 35 tysięcy 
złotych. Przyczyną pożaru wadliwa bu- 
dowa komina. 


Premjowa Pożyczka Inwesty= 
cyjna! 50 lat wielkiej gry bez 
Kosztów i ryzyka. 


fMozmaitości. 


B. min. ukraiński—ska- 
zany Za „niechęć 
do Polski". 


Sąd okr. w Tarnopolu na sesji wy- 
jazdowej w Skałacie przeprowadził roz- 
prawę karną przeciwko b. ministrowi 
republiki ukraińskiej, Aleksandrowi Pi- 
seckiemu z Grzymałowa, oskarżonemu 
o demonstracyjne okazanie w miejscu 
publicznem niechęci i lekceważenia 
dla Państwa Polskiego i instytucji pań 
stwowych. Trybunał skazał Piseckiego 
na 300 zł. grzywny z zamianą na 10 
dni aresztu. 


Obrzucony Kamieniami 
autobus wjechał do rowu 


We wsi Korytko pow. opoczyńskiego, 
na szosie Końskie —Drzewica wydarzyła 
się katastrofa autobusowa. 

Katastrofę spowodowali jadący szosą 
furmani, którzy z niewyjaśnionej przy- 
czyny obrzucili gradem kamieni autobus 
PKP., wypełniony pasażerami. 

Jeden z kamieni dużych rozmiarów 
wybił szybę autobusu i uderzył w gło- 
wę kierowcę Stanisława Pliszkę, który 
stracił przytomność i wypuścił z rąk 
kierownicę, wskutek czego autobus wraż 
z pasażerami wjechał do przydrożnego 
rowu. 

Z pośród jadących 11 osób zostało 
rannych, m. in. kilku pasażerów i szo- 
fer uległo ciężkim obrażeniom ciała. 
Rozwydrzonych woźniców aresztowano 
i przekazano do dyspozycji władz sądo- 
wych. . 


Polowy strzelał do tłumu. 


Polowy dóbr Borkowice pow. konec- 
kiego Stanisław Chrapek na ścieżce wio 
dącej przez pola tego majątku, postrze” 
lił z dubeltówki przechodzących: Jana 
Czapkiewicza, Jana Kowalę i Franciszka 
Tamborka, mieszkańców wsi Wydrzyń 
pow. opoczyńskiego. 

Tego samego dnia Chrapek na tej 
samej ścieżce usiłował zatrzymać gro- 
madę ludzi wracających z Kościoła, 
wskutek czego między wieśniakami a 
polowym wywiązała się sprzeczka W 
czasie sprzeczki Chrapke dobył rewol- 
weru i począł strzelać w tłum, zabija- 
jąc Józefa Binka również ze wsi Wy- 
drzyń. Po strzałach tłum rzucił się na 
Chrapka, obrzucając go gradem kamieni, 
wskutek ezego polowy zaczął uciekać 
i zabarykadował się w leśniczówce. 
Tłum rzucił się zanim w pogoń w licz- 
bie około 50 osób, obsadził leśniczówkę 
i rozpoczął ją bombardować kamienia- 
mi. Wreszcie zaczęto wyważać drzwi i 
rozgoryczony tłum usiłować wydostać 
Chrapka i dokonać nad nim samosądu. 
W ostatniej niemal chwili zjawiła się po 
licja, która zajście zlikwidowała, aresz- 
tując Chrapka. 


Reklama jest 
dźwignią handlu. 


Me 


i Ne. 95. 


Gdzie rejestrować uczniów? Izby 
Przemysłowo-Handlowe rozsyłają za po- 
średnictwem Szkół Dokształcających ko 
munikaty o obowiązku rejestracji uczniów 
przemysłowych. Wobec tego Izby Rze- 
mieślnicze wyjaśniają, że w myśl Usta- 
wy Przemysłowej uczniowie, odbywający 
naukę w warsztatach rzemieślniczych 
winni być rejestrowani w [Izbie Rze- 
mieślniczej, zaś komunikaty Izb Przemy 
słowo-Flandlowych dotyczą tylko ucz- 
niów zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
handlowych i fabrycznych (o ile uczeń 
nie uczy się w fabryce rzemiosła). 


instytucje gospodarcze przy ce- 
chach będą przekształcone na spół 
dzielnie. Wobec tego, że cechy rze” 
mieślnicze nie będą mogły już w myśl 
nowej ustawy przemysłowej zajmować 
się sprawami gospodarczemi, gdyż te 
będą należeć do kompetencji związków 
gospodarczych, wszystkie urządzenia ce 
chowe jak: składnice, wytwórnie, maga- 
zyny i kasy zapomogowe winny być w 
myśl projektu Związku Izb Rzemieślni- 
czych przekształcone na spółdzielnie. 

To samo dotyczyć będzie instytucyj 
gospodarczych, istniejących przy Związ- 
kach Cechów, które w myśl ustawy u- 
legną likwidacji z dn. 16 sierpnia 1935 
roku, 


Z Polski wysłano 12.000 paczek 
świątecznych do Sowietów. W związ 
ku ze świętami Wielkiej Nocy zaobser- 
wowano niezwykły ruch przesyłek żyw- 
nościowych do Sowietów. W bieżącym 
miesiącu wysłano z Warszawy za po- 
średnictwem placówek sowieckiego syn 
dykatu handlowego około 12 000 przeka- 
zów na paczki z produktami. 


Bezpaństwowcy podlegają opie 
ce Czerwonego Krzyża. T. zw. bez- 
państwowcy, korzystający z prawa azylu 
w Polsce i posiadający paszporty nanse- 
nowskie, korzystali dotąd z opieki Ligi 
Narodów dla spraw bezpaństwowców. 
Obecnie specjalny delegat Ligi Narodów 
opuścił swe stanowisko w Warszawie, 
wskutek czego wszystkie sprawy, doty- 
czące opieki nad bezpaństwowymi w 
Polsce przejął Polski Czerwony Krzyż 
(Warszawa, Smolna 6). 


"Wymiar pensyj wdowich i siero 
tych. Wobec zdarzających się przy: 
padków, że izby skarbowe, wymierzając 
pensje wdowie i sieroce wdowom i sie- 
rotom po zmarłych emerytowanych fun- 
kcjonarjuszach państwowych i zawodo- 
wych wojskowych, których wymiary eme 
tytur stały się prawomocne, kwestjo- 
nują wysokość ustalonej uprzednio wy- 
sługi emerytalnej—Ministerstwo Skarbu 
wydało w tej sprawie obszerne wyja- 
nienie. i 

Jak wynika z tego wyjaśnienia, wy- 
miar pensji wdowiej i sierocej po zmar- 
ym emerycie, którego wymiar emerytu- 
ry już się uprawomocnił, następuje za- 
sadniczo zupełnie automatycznie przez 
obliczenie odpowiedniej części emery- 
tury zmarłemu do wysługi emerytalnej, 
chociaż w myśl obecnie stosowanej in- 


3) 


Jestem zbiegiem 


Powieść oparta na tle głośnego filmu 
Wytwórni Warner Bros. First Natio- 
nal Films pod tym samym tytułem 
2 Pawłem Muni w roli głównej. 


~ Allen poszedł. Znalazłszy się wśród 
gęstych zarośli, zsunął żelazne obręcze, 
Miępujące mu nogi i szybko umknął 
 Wgęstwinę pobliskiego lasu. 

Aby mu dopomóc, „Bombiarz* przy 
wołał do siebie dozorcę, "prosząc go o 
zwrócenie uwagi na pracę, którą właś- 
nie pełnił. Po chwili dopiero dozorca 
*orjentował się, że Allen uciekł i że 
Musiał znajdować się już dość daleko. 
Ly, Rozległ się głośny alarm. Posypały 
naj trzały we wszystkich kierunkach. 
—ajbardziej złe psy, które zawsze trzy- 
wę na łańcuchach, zwolniono z u- 
MSZA aby biegły w ślad za uciekinie- 
bie Rozpoczęło się polowanie na bez 

nnego człowieka. 


W pogoni za uciekinierem. 


peilen rozpaczliwie przedzierał się 
REG z zarośla, nie zważając na cierni- 
twa zie; które mu kaleczyły nogi i 
tuż c Słysząc groźne szczekanie psów 
ne Ga Sobą, rzucił się oszalały w stro- 
S bagna. Dotarł do rzeki, płynącej 


OBRAZKI SĄDOWE. 


„SŁOWOS 


To robi miłość. 


; Nie każdy jednakowo 
— B odczuwa wiosnę, ale każ- 
dy ją odczuwa — jeden 

MIA" wcześniej, drugi później. 

E ® Ji Psn Wacław T. odczuwał 
- IE ją już wtedy, gdy „jeszcze 

|| a S północ mrozem dmuchała.” 

BEBE WI aaa Wiosna, miłość... On 

właśnie oczekiwał na swą 
miłość. We flakonikach rozlokował ane- 
miczne bukieciki fiołków, przywdział 
rozkoszną pyjamę, mierzył swój kawa- 
lerski pokój nerwowemi krokami tam, 
sam i z powrotem. 

Wreszcie dzwonek. 

Serce pana Wacława zabiło mocno, 
poskoczył ku drzwiom i otworzył je go- 
ścinnie... 

— Kochanie moje! 

. Ale ponieważ przeważnie i zawsze 
przychodzi nie ten, kogo oczekujemy, 
więc i tym razem zakochany młodzian 
ujrzał zamiast twarzyczki swej lubej, 
zwykłą i brodatą twarz a zamiast słów 
miłości usłyszał sterotypowy monolog: 

— Starzyznę kupuję, starzyznę ku- 
puję. Stare ubranie, kamasze, kapelusze, 
butelki... 

Pan Wacław o mało nie przytrzasnął 
drzwiami brody niefortunnego handlarza, 
zamknął drzwi na klucz i czekał cier- 
pliwie. : 

Znów dzwonek. 

Wzruszony pan Wacław otworzył 
drzwi, rozwierając ramiona, by: pochwy- 
cić w nie przedmiot swych marzeń. 

— Powróżyć panie, powróżyć! . Daj 
panie rączkę, cyganka prawdę powie... 


— A psiakrew, cholera nadała! — 
Zaklął szpetnie pan Wacław, wyrzucając 
cygankę po za drzwi i przekręcając 
klucz w zamku. 

Cyganka jednak nie dawała za wy- 
graną i namawiała go głośno poprzez 
drzwi, by wysłuchał jej wróżby. Potem 
użyła cygańskiego wybiegu: zamilkła na 
chwilę i zadzwoniła energicznie. 

Tego już było panu Wacławowi za- 
dużo. Otworzył nagle drzwi. 

— Won — krzyknął — bo na zbity 
łeb ze schodów  zrzucę, wstrętna ro- 
pucho! i 

I byłby to napewno uczynił, jako że 

„nie tak nie wyprowadza człowieka z 
brównowagi, jak przeszkody w miłości, 
gdyby nie... | 

Po schodach zbiegał przedmiot jego 

marzeń, ta dla której naszykował fiołki 
i dla której wdział pyjamę. Pobiegł tedy 
za nią, by ją przebłagać. 
i dczep się łobuzie! — zawołała 
obrażona miłość -— pentak, porządną 
kobietę do mieszkania zaprasza, dzie- 
wictwa chce ją pozbawić, a potem ze 
schodów chce zrzucać, cholera! 

Może by jednak doszli jakoś do po- 
rozumienia, możeby zdołał ją ubłagać, 
bo wybiegł za nią na ulicę — cóż kie- 
dy w zatarg wdał się policjant, który 
zaaplikował mu protokuł za zakłócenie 
spokoju publicznego i obrazę moralności, 
jako że w biały dzień na ulicy pyjamą 
ludziom w oczy świecić nie wolno. 

Sąd był: 30 złotych grzywny. Oko- 
liczności łagodzące: miłość, która nawet 
zbrodniarzy rozgrzesza. 


terpretacji przepisów nie powinny być 
właściwie zaliczone — to i w tym przy- 
padku pierwotny wymiar pozostawić na- 
leży bez zmiany, o ile tylko różnica po- 
glądów polega na zmianie sposobu inter 
pretowania danego przepisu. 

Zmiana pierwotnie ustalonej dla eme 
ryta wysługi emerytalnej na niekorzyść 
wdowy i sieroty po nim nastąpić może 
jedynie w przypadku stwierdzenia w 
pierwotnym wymiarze emerytury błędu 
pisarskiego, rachunkowego, lub innej o- 
czywistej pomyłki oraz w przypadku 
stwierdzenia, iż pierwotny wymiar usku- 
teczniony został bez jakiejkolwiek pod- 
stawy prawnej. ; 


Zdrowie i higjena. 


Dziecko tęgie i dziecko wymoktłe. 


Wiele matek stara się o to, aby dzie 
ci ich były tęgie, sądzą bowiem, że jest 
to oznaką siły, zdrowia i dobrej pielę- 
gnacji. Pogląd ten jest słuszny, jeżeli 
okrągłość członków polega na dobrze 
rozwiniętych muskułach. Bardzo szczu- 
płe nogi i ręce, wąskie ramiona i bio- 
dra zdarzają się u dzieci, używających 
mało ruchu i nie uprawiających zupeł- 


wolno, wyrwał rosnącą w niej trzcinę i 
posługując się trzciną, jak rurką do 
dopływu powietrza, wskoczył do wody 
kryjąc się pod powierznią. Jeden ko- 
niec trzciny trzymał w ustach, podczas, 
gdy drugi sterczał nad wodą. 

Przetrząsnąwszy wszystkie zarośla, 
dozorcy wraz z psami znaleźli się nad 
brzegiem rzeki. Dozorcy szli wolno, ba 
dając ślady stóp uciekiniera. Psy szcze 
kały i wyły, węsząc dokoła i szukając 
zagubionego śladu. Dozorcy byli zdu- 
mieni. Nie tracąc czasu, ruszyłi w prze 
ciwnym kierunku. 

W tej samej chwili Allen wynurzył 
się z wody i śpiesznie wyskoczył na 
przeciwległy brzeg. Po kilkuminutowym 
marszu znalazł się na małej polance. 
Na polance tej dostrzegł szałas mu- 
rzyński. Na uwiązanym między drze- 
wami sznurze wisiało kilka par spodni 
i kilka koszul. Allen ściągnął spodnie 
i koszulę, umknął w las i przebrał się 
pośpiesznie, zrzucając z siebie z obrzy 
dzeniem pasiasty mundur więzienny. 
Wędrując dalej, omijając stacje kolejo- 
we i kryjąc się przed każdym spotka- 
nym policjantem, James Allen dotarł 
wreszcie do wielkiego miasta, gdzie 
skierował się natychmiast do najbliż- 
szej fryzjerni. 

Siedział na krześle z zapartym od- 
dechem, gdy golarz pieczołowicie ze- 
skrobywał mu z twarzy zarost, którego 


nie gimnastyki. Dzieci takie są oczywiś 
cie zupełnie słabe. Wyówiczone musku- 
ły uwypuklają się i nadają ciału wygląd 
zdrowy i mocny. 

Zupełnie inczej przedstawia się spra 
wa, jeżeli pod skórą wytworzyła się gru 
ba podkładka tłuszczu. Muskuły mogą 
być przy tem mizerne i takie też prze- 
ważnie w wypadkach podobnych bywają. 
Ciało posiada pulchną, równomierną o- 
krągłość, Członki są miękkie w dotknię 
ciu, podczas gdy przy dobrze rozwinię- 
tej muskulaturze bywają twarde i elas- 
tyczne. Dzieci o silnym pokładzie tłusz- 
czu są przeważnie mało odporne na cho 
roby, ospałe i niechętne do pracy umy- 
słowej. 

.. Powodem podobnej kompleksji bywa 
zasadniczo nadmiernie troskliwa matka. 
Dziecko otrzymuje poza normalnemi po 
rami jedzenia rozmaite dobre rzeczy: 
czekoladę, ciastka, cukierki, owoce. Je- 
Śli skarży się na pragnienie, daje mu 
się mleko, kakao, soki owocowe. Wszyst 
kie wymienione tu łakocie i napoje za- 
wierają składniki odżywcze i to głównie 
takie, z których organizm wytwarza 
tłuszcz. Zdarza się, że przekarmione sło 
dyczami dzieci tracą apetyt do normal- 
nego pożywienia, chudną, stają się sła- 


brzytwa nie dotykała już oddawna. 
Do fryzjerni wszedł oficer policji z pa- 
.pierosem w ustach i wszyscy obecni 
poczęli rozmawiać na temat więźnia 
uciekiniera, o którym nadeszły ostatnie 
raporty. 

Allen opuścił fryzjernię nie pozna- 
ny przez nikogo. Skierował się do 
mieszkania Barney'a. więziennego swe- 
go towarzysza, który zwolniony został 
przed kilku miesięcami. „Bombiarz” 
zapewnił go, że u Barney'a będzie naj 
zupełniej bezpieczny i że na pewien 
czas znajdzie tam przytułek. 

— Więc udało ci się!—zawołał Bar- 
ney na widok Allena. — Jakże się cie- 
szę, że cię widzę!—chwycił w ramiona 
chwiejącego się na nogach Jima. 

— Czy mógłbym się tutaj ukryć 
gdzieś bezpiecznie? — zapytał Fllen, 
rozglądając się nerwowo dokoła. 

— Już ja cię urządzę,—odparł Bar 
ney serdecznie.—Wejdź proszę,—zapro- 
wadził go w stronę pokoju. 

— Sądzisz, że będę tu bezpieczny 
dziś w nocy? — zaniepokoił się zbieg, 
jeszcze ciągle będąc pod wrażeniem, 
że policja depcze mu po piętach. Wy- 
czerpany osunął się na żelazne łóżko. 
Możesz być najzupełniej spokoj- 
ny.—zapewnił go Barney.— Tutaj poli- 
cja szukać cię nie będzie. 
zaraz kogoś do towarzystwa. 

Po kilku minutach Barney wrócił z 


szczery, —rzekł Barney, poczem 


Przyślę ci. 


Sh 


be i nerwowe. Inne natomiast, które 
spożywają z apetytem także normalny 
posiłek, zostają przekarmione, nabierają 
niepotrzebnego tłuszczu, co wpływa u- 
jemnie na ich sprawność fizyczną i u- 
mysłową. pi 


Oczywiście, jest wskazane, by dzie- 
ci piły codziennie mleko i jadły owoce, 
lecz jedno i drugie powinno być częś- 
cią normalnego odżywiania. Także i bar 
dzo pożywną czekoladę należy podawać 
jedynie na deser. Kakao z ciastkiem to 
bardzo dobry i wystarczający podwie- 
czorek. Więcej jak pięć razy dziennie 
nie powinno dziecko posiłków przyjmo- 
wać. 


Jeśli naskutek fałszywego odżywiania 
dziecko nabrało już nadmiernej tuszy 
nie należy sięgać do niebezpiecznych 
kuracyj głodowych, lecz tak regulować 
odżywianie dziecka, by zapobiec dalsze 
mu wytwarzaniu się tłuszczów. Ograni- 
czeniu ulec muszą przedewszystkiem 
słodkie i mączne potrawy, oraz  tłusz- 
cze. Dziecko powinno mimo wszystko 
jadać do sytości, a pragnienie gasić je- 
dynie wodą. Lekkie zupy nie szkodzą 
również, ponieważ sycą, a używając wie 
le ruchu dziecko wydziela płyny z ła- 
twością. Z mleka należy zebrać naj: 
pierw warstwę tłuszczu (śmietankę), a 
jeszcze lepiej zastąpić je maślanką. Na 
obiad i kolację kawałek mięsa lub ryby, 
ewentualnie jajko (nie więcej jak jedno 
dziennie), nieco kartofli, dużo jarzyn o- 
raz owoce. Poza uregulowaniem odży- 
wienia powinny otyłe dzieci używać wie 
le ruchu. Jeśli nie uprawiały tego przed 
tem, należy je stopniowo wprawiać do 
Jekkich przechadzek, gimnastyki i sportu. 


Jeśli dziecko objawia skłonność do 
nadmiernej otyłości, rusza się ociężale 
i nie wykazuje rozwoju umysłowego na- 
leży natychmiast zasięgnąć porady lekar 
skiej, gdyż zachodzi tu obawa złego fun 
kcjonowania gruczołów. 


Farbiarnia 
i Pralnia Chemiczna 


„BENETAŚ| 


Częstochowa, B. Joselewicza 11. | 
vis a vis sklepu z Kapeluszami 
pod KierunKiem absolwenta szko- 
ły chemiczno-przemysłowej wWar 
szawie z długoletnią praktyką. 


[00 proc. pewności dobrego wykonania. 


eny znacznie zniżone. 


Do wynajęcia w centrum miasta 


jeden lub dwa pokoje umeblowane 
z utrzymaniem lub bez. 
Na biuro lub prywatnie 


Wszelkie wygody. łazienka, telefon -ett 


Wiadomośc: ul. Najśw. Marji Panny 
(II Aleja) Nr. 24, m. 3. 


: \ 
Lindą, prześliczną jasnowłosą przyja- 


ciółką więziennych zbiegów i tych 

wszystkich, którzy wyrzuceni zostali 
poza nawias społeczeństwa. 
Węzeł przyjażni. 

— To jest Jim Allen serdeczny 


mój przyjaciel z czasów więziennych— 
przedstawił go Barney: dziewczynie. — 
Właśnie udało mu się uciec. ' 

— Stłüchaj,—ostrzegł go Allen, —le- 
piej takich rzeczy nie rozgłaszać. 
Z Lindą możesz być zupełnie 
ZWTÓ- 
cił się do dziewczyny:—Musisz zaopie- 
kować się nim, kochanie. Licz się z 
tem, że jest on moim gościem. — Po 
chwili wychodząc, Barney jeszcze za- 
wołał od progu. — Bądż zdrów, mam 
nadzieję, że nie będziesz się nudził. 

Linda była zgrabna, ubrana w ob- , 
cisłą pyjamę, która podkreślala jeszcze 
klasyczne linje jej budowy. Twarz 
miała dziwnie zaciętą i poważną, lecz 
wyraz ten uległ natychmiastowej zmia 
nie, gdy spojrzała na Fllena, który spo 
dobał jej się odrazu. Allen ocenił ją 
także. Już tyle lat minęło od tej chwi 
li, kiedy po raz ostatni widział kobie- 
tę, a teraz miał przed sobą dziewczy- 
nę naprawdę piękną i pozostał z nią 
przecież sam na sam. 

(D. c. n.) 


6. 


* „SŁOWO 


Z KRAJU. 
Śmiertelny 
epilog bójki. 

Na ulicy Okrzei w Będzinie spotkali 
się w nocy dwaj mocno podchmieleni, 
znani awanturnicy Zygmunt Kliszewski i 
Józef Kowalik. 

Pomiędzy pijanymi awanturnikami 
wynikła początkowo sprzeczka, która 
następnie zamieniła się w bójkę. 

Kowalik z nożem rzucił się na Kli- 
szewskiego i nim się ten zorjentował 
począł go źgać nożem w głowę i piersi, 
raniąc go bardzo ciężko. 

Kliszewski upadł na chodnik 
cił przytomność. 

Po kilkunastu minutach Kliszewski 
wskutek znacznego upływu krwi życie 
zakończył. 

Mordercę aresztowano. 


Żywcem pogrzebany 
przy fatalnej zabawie. 


Straszny wypadek zdarzył się wczo- 
raj w Międzylesiu pod Warszawą. 
11-letni Andrzej Boehm udał się do lasu 
ze swoim kolegą, postanawiając wyko- 
pać „tunel”. Chłopcy zabrali się rączo 
do dzieła. Wykopali dwa doły 2 metro- 
we w odległości kilku metrów, połączyli 
je tunelem i Andrzej, grający rolę głów- 
nego inżyniera, postanowił pierwszy 
przejść przez tunel. 

Nagle ziemia osunęła się i zasypała 
chłopca. Przerażony kolega wszczął a- 
larm, który zwabił sąsiadów. , 

Pomimo szybkiej pomocy lekarskiej 
nie udało się chłopca przywrócić do 
życia. — Andrzej zmarł wskutek udu- 
szenia. 


i stra- 


Bezczelny Alfons 
bił i maltretował Kobietę 


Niejaki 20-letni Bolesław Kubis z 
Poznania zapoznał się przed niedawnym 
czasem z pewną młodą kobietą. Kiedy 
jednak po pewnym czasie sprzykrzyła 
mu się, zaczął sprowadzać do mieszka- 
nia swego różnych jegomościów i kazał 
swej znajomej, żeby im ulegała. 

Po pewnym czasie Kubis widząc, że 
tak łatwo mu poszło z pierwszą próbą, 


ADAM KRECHOWIECKI. 


Najmłodsi... 


powieść) 
Za chwilę nadbiegła Kasia, dźwig- 
nęła omdlałą Olgę z ziemi i zaniosła 


do oficyn, do mieszkania panny. Ma- 
liekiej. 

[ego ranka zwykły porządek zna- 
eznie tym wypadkiem zakłócony został. 
Zasiadła wprawdzie panna Marjanna na 
swoim fotelu przed kominkiem, z roz- 
łożoną księgą do nabożeństwa, ale pa- 
mięć tym razem niedopisała; oczy z pod 
okularów odbiegały często od stronie 
i zwracały się ku dziewczynce, leżącej 
bez ruchu na łóżku. Kilka razy nawet 
panna Malicka z trudem stękając wsta- 
wała z fotelu i zbliżała się do dziew- 
väyuy Z niepokojem i ciekawością za- 
razem | RÓ 

t= Skąd się ona tu wzięła? — 820p- 
tała stojąc na nią. — Rysy ma drobne, 
ładne, twarzyczkę delikatną, ale zachn* 
dzone biedactwo, Boże mój! znędzniało. 
Twarz cała podrapans, na ózole guz 
siny, awantura jakaś, Jezusie Milatyń- 
ski, na pewnol... 

Zaskrzypiało w tej chwili w komiuku. 
Pańna. Malicka poruszyła się niespokoj- 
nie i jak mogła najspieszniej podążyła 
na ratunek, ale niestety było za późno. 
Jeden z garnuszków śmietanki za blizko 
był snać przysunięty do ognia, bo 
drogocenny płyn, zburzony, zZ szumem 
toczył sią po brzegach garnuszka i 
spływał na węgle. 

— Przemienienie Pańskie|—zawołała 
staruszka, ale nie było już rady; nale- 
żało inne garnuszki od podobnej kata- 
strofy zabezpieczyć, co też panna Mali- 


—L ZZO LLL<<____ 


Redaktor odpowiedzialny józef Wolnicki 


Nr. 95. 


Spółka z Chińczykiem... 


Albo ręka córki — albo... nożem do celu... 


Do władz sądowych w Warszawie 
wpłynęła oryginalna skarga na obywa- 
tela chińskiego nazwiskiem Kau-Szing, 
trudniącego się wyrobem artystycznych 
przedmiotów chińskich. Kau-Szing mie- 
szka przy ul. Drewnianej, gdzie znaj- 
duje się zajazd dla Chińczyków. Scią- 
gają oni tam z całej Polski i nawet 
posiadają niewielką świątynię. 

Kau-Szing kupował przybory do fa- 
brykacji swych „egzotycznych” wyro- 
bów u kupca warszawskiego, Szlamy 
Rozenfisza. 

Po pewnym czasie Rozenfisz zapro- 
ponował Chińczykowi spółkę, polegają- 
cą na tem, że Kau-Szing miał wyra- 
biać swe cacka, zaś kupiec miał zająć 
się stroną handlową. 

Interes prosperował wcale ` nieźle, 
jednak stosunki między wspólnikami po 
psuły się od chwili, kiedy Rozenfisz za 
czął zalegać z wypłatą pieniędzy, osiąg- 
niętych ze sprzedaży wyrobów. 

Nieporozumienia te zakończyły się 
sensacyjną skargą, jaką złożył kupiec 
za pośrednictwem adw. Ollera do władz 


sądowych, wnosząc o pociągnięcie Chiń 
czyka do odpowiedzialności za szantaż, 
groźby karalne i samowolę. 

Jan wynika ze skargi, Chińczyk żą: 
dał albo uregulowania długu, albo od- 
dania mu ręki młodej i urodziwej cór- 
ki Rozenfisza, Reginy. 

Kupiec, pobożny chasyd, odrzucił tę 
propozycję z oburzeniem, a wówczas 
Chińczyk począł używać gróźb w sto- 
sunku do swego wspólnika. 

Znalazłszy się pewnego dnia sam 
na sam w pokoju z Rozenfiszem, zam- 
knął drzwi na klucz i zaczął rzucać no- 
żami do celu, wykazując w tem iście 
kuglarską wprawę. 

Miało to stanowić groźbę, że w ten 
sposób zasztyletuje on swego wspólika, 
o ile ten nie spełni jednego z jego żą= 
dań. 

Po tej scenie z nożami, Rozenfisz 
uznał spółkę za rozwiązaną i wystąpił 
do władz sądowych o pociągnięcie eg- 
zotycznego wspólnika do odpowiedzial- 
ności karnej. 


Wytwórnia Luster i Szlifiernia Szkła oraz Oprawa Ram „ARTOLUX” 


Częstochowa, Al. Wolności 39. Tel. 23-76. 


Wykonuje szlifowane i gładkie lustra wszelkich gatunków, 


wymiarów, fasonów i t.p. 


Przyjmuje także wszelkie roboty wchodzące w zakres szlifierstwa i szklarstwa. 

Na składzie są gotowe oprawione lustra ze szkła belgijskiego, czeskiego i krajowego 

wszelkich wymiarów oraz gotowe trema w różnych rozmiarach z stolikami i szafkami 
które sprzedaje się również na raty 

UWAGA: Roboty szklarsko-szlifierskie do samochodów wykonuje się na poczekaniu. 

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. — Robeta solidna gwarantowana, wykonana 


przez wykwalifikowanych fachowców. 
PSESE 


zaczął namawiać przyjaciółkę, ażeby ta 
wyszła na ulicę i przyprowadziła „fraje- 
rów” do mieszka. Tego jednak już nie 
mogła uczynić młoda kobieta i wręcz 
odrzuciła wstrętną propozycję Kubisa. 
W odpowiedzi na to bezczelny „alfons” 
zaczął pastwić się nad nią i bił kilka 
razy dziennie pałką gumową nieszczę- 
śliwą po głowie i plecach. 


Zwyrodniałym łotrem zainteresowali 
się sąsiedzi domu i donieśli o wszyst- 
kiem policji. 

Przybyli na miejsce policjanci zna- 
leźli u Kubisa nóż sprężynowy i gumo- 


cka z wielką troskliwością natychmiast 
uczyniła. 

Zmęczona i bardzo dotknięta stratą 
jednego garnuszka najlepszej śmietanki, 
usiadła napowrót w fotelu, poprawiła 
okularów i po raz dziesiąty może tego 
poranka zaczęła półgłosem odmawiać 
godzinki. : 

Oczy z pod okularów znów spojrza- 
ly na ciągle nieruchomo leżacą Olgę. 

— Kto wie, czy wyratuję? Strasz- 
nie to biedne.. Ktoś się widać znęcał, 
bił tę mizerotę... Że też to ludzie są 
bez sumienia... 

Westchnęła głośno 
poczęła: 

Zamyśliła się głęboko staruszka... 
Wspomnienia przepełniały jej serce. 

Widziała swoje opuszczone, smutne 
dzieciństwo, widziała młodość swą spę- 
dzoną już bezpiecznie pod opiekuńczym 
dachem jurpolskim, widziała wszystkie 
dawno pożegnane postacie ukochanych 
osób... i 

=— Wieczne odpoczywanie... szeptały 
usta, a wzrok pobiegł znaw ku Oli, 
która teraz poruszać się zaczęła i stę- 


i dalej szeptać 


Usiadła nagle na łóżku i nieprzy- 
tomnym wzrokiem powiodła dookoła, 
Twarzyczka zaczerwieniona była go- 
rączkowym rumieńcem, Oczy pałały. 
Panna Marjanna z niepokojem ruszyła 
się z miejsca i zbliżyła się ku niej. 

— (o tobie, biedactwo, co tobie? 

Z ust Oli zamiast odpowiedzi wy- 
biegsły wyrazy bez związku; rękami 
niespokojnie rzucała. 

— Puśćcie mnie! puśćcie! — krzy- 
knęła, 

W tej.chwili drzwi się otworzyły i 
a progu stanął Zygmuś. Uśmiechnięty 
był i na ustach miał widocznie serde- 
czne powitanie „babci*, lecz ujrzawszy 
©lę, omal nie krzyknął z podziwu. Po- 
znał odrazu tę. którą wczoraj wieczo- 


wą pałkę, którą maltretował nieszczę- 
śliwą dziewczynę. 
Zbrodniarza aresztowano. 


ZE SWIATA. 


Smiercionośne 
wynalazki inżyniera niemieckiego 


Według doniesień prasy angielskiej 
dokonano ostatnio w Niemczech kilka 
wynalazków, które w przyszłej wojnie 
odegrają niewątpliwie doniosłą rolę. — 
Chodzi tu m. in. o kulę karabinową, po- 


Z G 


rem podnosił z ziemi skrwawioną, i pro- 
wadził na folwark oksaniński. Utkwiło 
mu w pamięci spojrzenie, jakie Ola na 
pożegnanie mu rzuciła, spojrzenie peł- 
ne smutku, bólu i wdzięczności. Chciał 
on nawet dzisiaj, odpowiedzieć całe to 
zajście pannie Malickiej i pożalić slę 
przed nią na Jurka, który mu się wczo- 
raj okazał takim szorstkim i nieludz- 
kim. 

Tę samą dziewczynkę, która tyle w 
nim obudziła współczucia, ujrzał znowu 
przed sobą, tę samą twarzyczkę widział 
poranioną, podrapaną, okrytą sińcami i 
to samo spojrzenie, pałające teraz go- 
rączkowo, utkwione w niego było z wy- 
razem nieprzytomności. 

Panna Marjanna była poruszona wy- 
padkiem i widoczną chorobą dziewczyn 
ki, że nawet nie przywitała, jak zwykle, 
swego pieszczoszka, zapomniała o ka- 
wie dla niego, lecz opowiedziawszy mu 
w kilku słowach co się stało, słuchała 
z natężoną uwagą relacji Zygmusia o 
zajściu wezorajszem. Zygmuś mówił 
z ożywieniem i z wielką litością dla 
biednej dziewczynki, a panna Malicka 
patrzyła na niego z uwielbieniem i za- 
chwytem. 

— Ja zaraz myślałam—szeptała—że 
to jakaś awantura. Matko cudowna! a 
to dopiero paskudnik ten Jurek! 

— Trzeba jej dać przytułek babciu! 
kończył Zygmuś— Ona widoernie stam- 
tąd uciekła, bojąc się Jurka. Niepodo- 
bna jej tam odsyłać. 

— A któżby o tem myślał! — prze- 
rwała urażona staruszka.— Dziecko cho- 
re. zbiedzone, ledwie dyszy. 

Rzeczywiście Ola w tej chwili opa- 
dła znów na poduszki, przymknęła oczy 
j cddychała ciężko a spiesznie. 

Panna Malicka z trwogą na nią pa” 
trzyła, a potem nagle uderzyła się rę- 
ką w czoło. 


siadającą zdolność przebijania grubych 

płyt pancernych, rakietę stratosferycz- 
ną, promienie „Z” oraz lekki karabin 
maszynowy. 

Kula  karabinowa, skonstruowana 
przez inż. Maxa Gerlicha, jest zdolna 
przebić płyty grubości 150 mm. Codzien 
nie fabrykuje się 480,000 takich kul. 

Rakieta stratosferyczna jest ze wspo- 
mnianych wyżej wynalazków bronią naj- 
straszniejszą. Według opinji pułk. von 
Hasselbacha może ona zawierać mater- 
jały wybuchowe, gazy trujące i bak- 
terje. 

Dookoła promieni „Z” panuje mrok 
tajemniczy. Promienie te mają stworzyć 
niewidzialny mur przeciwko napastni- 
kom. 

Nowy kerabin maszynowy waży tylko 
18 funtów i zdolny jest oddać 600 strza- 
łów na minutę. 


RADJO. 


WARSZAWĄ 25 kwietnia 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne*. 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka. 6;50, 7,25 
Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny. 7.45 
Program na dzień bież. 7,50 „Wskazówki 
praktyczne*. 11.57 Sygnał czasu z Warsz, 
Obserw. Astron. 1200 Hejnał z Krakowa. 
12,03 Wiadomości meteorol. 12,05 Program 
dla dzieci, 12.30 Płyty. 13.00 Chwilka dla 
kobiet. 13.05 Dziennik połudn. 13.15 Koncert 
z Krakowa. 13.50 „Z rynku pracy“ 13.50 Wia 
domości o eksporcie polskim. 13 55 Przegląd 
giełdowy. 13.45 „Od soprana do basa" ply- 
ty. 16.10 Recital ze Lwowa. 16.30 Pogadan: 
ka w jęz. francuskim. 16 45 Recital fortepian. 
J. Straussa. 17,00 Reportaż ze Lwowa., 17.15 
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko. 18.00 
Arje i pieśni z Katowice. 18.15 Szkic literac- 
ki. 18.40 Zycie kultur. i artystyczne stolicy. 
18.45 Muzyka salonowa z płyt. 19.07 Pro- 
gram na dzień następny. 19,15 Kącik dla 
młodzieży wiejskiej. 19.25 Wiadomości spor. 
towe. 19.35 Trio fortepianowe. 19.50 Felje- 
ton aktualny. 2000 Turniej revellers'ów ze 
Lwowa. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce.21.00 Koncert 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka lek 
ka i taneczna. 23.00 Wiadomości meteorol. 
dla komunik. lotniczej. 23.30 Odczyt w ję: 
zygu angielskim „Zobacz Polskę wiosną” zi 
Aileen Abpen. l 


Czytajcie i rozpowsze- 
chniajcie „Słowo“. 


— Boże mój, Boże!—zawołała —M0o' 
że to będzie jaka gorączka albo wy 
sypka, a ty tutaj! Uciekaj Zygmuś, £ 
żywo, nie przychodź tu więcej. Mamie 
powiedz, co się stało, i proś, aby mi 
dała kwiat lipowy. No, uciekaj Zygmuć, 
uciekaj. i 

On się ociągał, ale panna Marjanns 
cała teraz opanowana trwogą 0 zdrowić 
swego ulubieńca, na serjo gniewać śię 
poczęła. Popychała go ku drzwiom! 
gromiła za upór. 

Zygmunt wyszedł w końcu uściskii | 
serdecznie przez babcię. 3 

— Już ty bądź spokojny — mówil 
ona, gładząc pomarszczoną dłonią jast? 
włosy swojego pieszczoszka—nie zrobił 
ja krzywdy, Boże móji tej dziewdzynić: 
A ciebie Bóg błogosławić będzie, gel 
miał serce dla tego biedactwa. Przyślt 
ci zaraz kawy doskonałej z kożuszkiem 
i grzaneczek. A nie zapomaij lipowegt 
kwiatu] ` 

Zygmuś pobiegł żywo ku pałaców) 
a staruszka stała jeszcze chwilę we 
drzwisch, patrząc za nim roztkliwionj™® 
wzrokiem. 

— Serce złote u tej dzieciny=S28F" 
tała—serce złote jak u ojca! 

Od dniatego tryb Życia panny Ms 
lickiej wyszedł zupełnie ze 
nych karbów. Parę tygodni Ola 
wielkiem niebezpieczeństwie. . K 

Kwiat lipowy nie pomógł, ani padn? 
domowe lekarstwa; sprowadzony 2% 
mania lekarz, ów Freund, którego J! 
rek „wykurzyć* zamierzał, znalazł silni 
zapalenie mózgu i zrazu niewiele gh 
nadziei. Ola była wątła, a organiz s 
wstrząśnięty do głębi przebytemi W 
szeniami, małą bardzo przedstawiał 8! | 
odporną. 4 | 

W całym jurpolskim pałacu współ 
czucie objawiało się niezmierne. | 

e. 


howskie* w Częstochowie. 


NN 
Wydawca: Spółka z o. 0. „Słowo Częstoc 


Drukarnia „Słowa Częstochowskiego”, al. Najśw. Marji Panny Nr, 41. Tel, 10-90. 


